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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

R E P U B L I K A 
N o w e s a n k c j e p r z e c i w W ł o c h o m 
Angija zażądać ma zamknięcia portów dla okrętów włoskich oraz 

wstrzymania wywozu nafty do Jtalji 
Mussolini grozi zerwaniem paktu przyjaźni z Francją 

. . . . . . . . . A n n « i n r v fTMAWCnWIT.l TO. A Paryż, 23 lu tego . 
( P A T ) „Le P e t i t J o u r n a l " donos i , że 

fząd w ł o s k i , w o b e c o t r z y m a n i a poważ­
nych wiadomości o zamiarze rządu bry­
tyjskiego poparcia wszelkiej inicjatywy 
* k ierunku 

ROZSZERZENIA SANKCYJ . 
Postanowi! przygotować się do natych­
miastowej kontrakcj i na to renie dyplo­
matycznym K o n t r a k c j a ta - s tw ie rdza 
PUblicy tn — u d e r z y ł a b y p rzedewszys t -
kiem we ł ' : a n c j ę . r lząd w i o s k i b o w i e m 
Jtosić s'? m a z zam ia rem wypowiedzenia 
francusko włoskiego ukL-łJu podpisane­
go w R.zymie 7 styczn u 193J r. przez 
W a l a i M v ssoliniego. 
, D?. ;£?:mik i n f o r m u j e nakon iec , iż praw 
- p o d o b n i s r» trutnia koi . ' - . renc ia ambasa 
'lora ds C h e m b r u n z r u n . S u v i c h e m do 
'yczr^Ł >}<<fr ie tej ew m l u a l n o s c i . 

* * 

Paryż, 23 l u t e g o . 
( P A T ) Prasa f r a n c u s k a zgodnie przy 

*ftaje, i.-, przyspieszenie t e r m i n u o b r a d 
*ormte'a l S - l u , k t ó r y zamias t 9 m a r c a 
obiera się w G e n e w i e 2 marca, należy 
jjrzypna-i wyłącznie u rwa ł y wie rządu 
brytyjskiego. R z ą d b r y r v j s k i , obaw ia jąc 
*|c nas t ro ju w y b o r c ó w przy zb l i ża jących 
% w y b o r a c h u z u p e ł n h ; . i c y c h , p:f..*e 
"Echo P a r i s " , s ta ra się dostosować 
""o a t T / - ' f e r y mas w y b o - : z v : t i . Poza-

r z ą d o b a w i a się, iż p a r l a m e n t może 
c *ynić t r u d n o ś c i p r z y w n i e s i e n i u u s t a w y 
^ sp raw ie dozb ro jen ia w raz ie , g d y b y 
^ a z a ł o się, że r z ą d zan iedbu je zagadnie 

z b i o r o w e g o bezp ieczeńs twa . D w a w y 
Padki — zdaniem d z i e n n i k a — przyśp ie 
?*Yły ewo luc ję p o g l ą d ó w k i e r o w n i c z y c h 
*°1 W . B r y t a n i i w k i e r u n k u rozszerze-
n ja sankcy j : 1) Nieoczekiwane w Londy 
n 'e zwycięstwo mil i tarne włochów i 2) 
Publ ikowanie przez prasę wioską ta j -
nycH dokumentów Foreign Office. 
. W k o n k l u z j i d z i e n n i k p rzypuszcza , że 
, a kko lw iek niemożna stwierdzić napew-
n o i iż E d e n w y s t ą p i w G e n e w i e z propo­
rcją rozszerzen ia sankcy i p rzec iv / W ł o 
pbom, to j ednak można się spodz iewać , 
x% D o w n i n g S t ree t p r zeds ięweźm ie nape 
^no coś w tym k i e r u n k u , ieś l i n a w e t nie 

* dz iedz in ie 
E M B A R G O N A N A F T Ę , 

0 w każdym razie w dziedzinie innych 
D r ° d u k t ó w . 
. g e n e w s k i k o r e s p o n d e n t .,Le J o u r " po 
: w >erdza r ó w n i e ż , że r z ą d b r y t y j s k i zda 
! e .się być poważn ie za in te resowany osta 

n i a ewo luc ją sy tuac j i w o j s k o w e i w A b i 
*V«-ii. Wychodzić on ma z założenia, iż 
Powołane organv genewsk-e winny orzv 
j^aplć jaknajrychlej do zbadania środ­
ków, stojących do ich dyspozycji, celem 
poprowadzenia do zakończen ia wrogich 
k r o k ó w . M i n i s t e r E d e n . k o n k l u d u j e k o -
r e s P o n d e n t — uda sie do G e n e w y , by 
oprzeć wszelka iniejptywc. 'mierzają-
5 8 do rozszerzenia sankcyj. KoresDOn-
q ^ n t no tu łe k r ą ż ą c e oo t f ł osk i ' <*o do e-

w e n t u a l n e g o k i e r u n k u o b r a d gencw 
s k i c h . W e d ł u g n i e k t ó r y c h z t y c h pog ło ­
sek, zamias t w p r o w a d z e n i a embargo na 
naf tę , pańs twa , będące c z ł o n k a m i L i g i , 
m o g ł y b y 

Z A M K N Ą Ć SWOJE PORTY D L A 
OKRĘTÓW WŁOSKICH, 

zarówno handlowych, jak i wojennych. 
W e d ł u g i n n y c h pog łosek , n ie jest w y k l u 

czone, iż m i m o t r u d n o ś c i ze s t r ony A m e 
r y k i z d e c y d o w a n o b y się na zakaz sprze 
dąży nafty Włochom. 

Pozatem zaostrzonoby przepisy, do­
tyczące zakazu innych towarów, jak ró­
wnież udzielania kredytów kró tko termi 
nowych. W p ł y n ą ć może r ó w n i e ż na p o ­
r z ą d e k dz ienny o b r a d g e n e w s k i c h sp ra -
w a 

Demonstracje antyfrancuskie w Belgii 
Paryż, 23 lu tego . 

( P A T ) „ O r d r e " a taku je _ p r e m j e r a 
be lg i j sk iego v a n Zee landa, iż p o z w o l i ł 
na odbyc ie antyfrancuskiej manifestacji 
katol ickiej part j i f lamandzkiej, k tóra 
z w o ł a ł a s w y c h c z ł o n k ó w do B r u k s e l i 

p o d has ł em ,,Los v a n F r a n k r y j k " (precz 
z F ranc ją ) . D z i e n n i k w y r a ż a zdz iw ien ie , 
iż pol i tyk, którego we Francji uważa się 
za przyjaciela, może tolerować podobne 
manifestacje, skierowane właśnie prze­
c iwko republice francuskiej. 

P O M O C Y F I N A N S O W E J D L A A B I -
SYNJT. 

L o n d y n , 23 l u tego . 
( P A T ) S e k r e t a r z k o n g r e s u T r a d e 

U n i o n ó w sir W a l t e r C i t r i n e w y g ł o s i ł 
p r z e m ó w i e n i e na t e m a t s t anow iska r u ­
chu z a w o d o w e g o w o b e c 

N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W A W O J N Y . 
C i t r i n o ś w i a d c z y ł , że m o ż l i w o ś ć zastoso 
w a n i a sankcy j n a f t o w y c h w o b e c W ł o c h 
jest obecn ie ba rdz ie j r ea lna , n iż w 
g r u d n i u 1935 r. R z ą d ang ie l sk i — zda­
n i e m m ó w c y — w i n i e n w y s t ą p i ć z i n i ­
c j a t y w ą w te j s p r a w i e . J e s t e m p r z e k o ­
nany — z a k o ń c z y ł — że choc iaż S t a n y 
Z jednoczone waha ją się, j ednak Z S R R i 
R u m u n j a posz ł yby bez zast rzeżeń za 
p r z y k ł a d e m A n g l j i , g d y b y r z ą d b r y t y j s k i 
p r z y s t ą p i ł do sankcy j n a f t o w y c h . 

Japończycy przygotowuj atak na Mongolie 
Naprężenie sowleekn-japońskie trwa. — Kolei strateg czna na Syberii 

Moskwa, 23 lutego 
(PAT). Z Ułan-Bator donoszą, że we ­

dług ot rzymanych tam wiadomości, do 
rejonu jeziora Buirnor zostały wys łane 
nowe oddziały wojsk japońskich I że ja­

pończycy przygotowują się do nowego 
ataku na tery tor ium Republiki Mongol­
skiej. 

I rkuck, 32 lutego. 
(PAT) Została otworzona nowa linia HIS1UV.1I I I X Ja"- *i N I L Łuaiom . . v. — • • -

Dumiirow w niełasce 
_ . . w* - • • _ . CL Zostanie on usunięty z „Kominternu" 

Paryż, 23 lu tego . .powodem podróży miałaby być niełaska, 
w jaką popadł Dymi t row u czynników 
decydujących w Moskwie. Dymi t row 
ma już nic wrócić na kierownicze stano 
wisko w Kominternie. 

( P A T ) „ M a t i n " donosi na podstawie 
informacyj z Pragi, że sekretarz generał 
ny „Komin te rnu" Dymi t row opuścić 
miał Moskwę, udając się na K r y m w ce­
lach, rzekomo kuracyjnych, prawdziwym ACIWIUU 1YUI «L) jll J W,A, p, «« .TM... . . j . 

Śmierć turysty w Tatrach 
ini. lowacha z Gliwic 
Zakopane, 23 lutego. i śpieszyli natychmiast z pomocą towa-

(PAT) . W dniu dzisiejszym w godzi- rzysze,*którzy usunęli zwa ły śniegu i 
nach po łudniowych na przechodzących wydoby l i ofiarę wypadku w stanie nie-
doliną Roztoki w pobliżu wodospadu p rzy tomnym. Niestety mimo szybkiej 
S ik lawy trzech tu rys tów zsunęła się ze akcji ratunkowej i zastosowania środ-
zbocza górskiego lawiną, która zasypa- k ó w pierwszej pomocy, nic zdołano ś. 
ła inż. Kurta Lowacha, obywatela nier p. inż. Lawacha przywróc ić do życia, 
mieckiego z Gl iwic. Zasypanemu po-

Prześladowanie Kościoła w Niemczech 

N-la rorzn'C3 rzerwonp' « w ' 
Moskwa, 23 lutego. 

. (PAT1 W Hniu dzisic'szym w całym 
*raju o d b y ł y się u rcczy - tośc i z okazji 
. ,* c i rocznicy Dov/stania czerwonej ar-

Arcybiskup Kolon}! 
Kolonia, 23 lutego. 

(PAT) . Na terenie archidiecezji ko-
lońskiej odczytal i księża z ambon list 
pasterski arcybiskupa Schulte. Kardy­
nał po ogólnikowem stwierdzeniu cięż­
kiego położenia kato l ików nadreńskich, 
wezwał wiernych do energicznej wa lk i 
o szkole wyznan iową. „Mus imy sobie 
zdać sprawę, że godzina wyk ładu rel i ­
gii tygodniowo nie wystarcza- absolut-

; nie. skoro przeważnie inni w y k ł a d o w ­
cy są bardzo niechętni dla rel igj i . W ta­
kich warunkach dzieci nic będą wycho­
wane w duchu kato l ick im. Pozatem 

, księża odczytal i wyjaśnienia general­
nego wikar jatu archidiecezji kolouskiej 

potępia hitlerowców 
icznych aresztowaniach księży i mlo 

dzieży katol ickiej . List ten jest u t rzy­
many w bardzo ost rym tonie. 

Młodzież katol icka głosi l ist paster­
ski ma za sobą tradycje ki lkudziesięciu 
lat wa lk i z marksizmem, lftórego teorj i 
Kościół nigdy nie uznawał. 

Na zarzuty o łączności Kościoła z 
komunistami nikt sobie dotąd na świe­
cie nie pozwol i ł . Wiern i mają własne 
zdanie o tych aresztowaniach i praw­
domówności propagandy antykatol lc-

(.kie|. Po odczytaniu tego listu księża z 
ludem odmówi l i modl i twę, w które j z łą-

| czyl i sic z modl i twami dotkniętych za-
1 rządzeniami represyjnemi. 

lotnicza I rkuck — Kałakan. LInJa ta łą­
czy najbardziej odległe rejony Syber i i 
Wschodniej z centrum. Jednocześnie o-
twar ta została komunikacja radiotele­
foniczna pomiędzy I rkuck iem a Mos­
kwą . Wkró tce ma być otwar ta komuni­
kacja radiotelefoniczna pomiędzy Mos­
k w ą a Chabarowskiem, co umożl iw i ko­
munikację z Władywos tok iem, k tó ry 
posiada już połączenie radiotelefoniczne 
z Chabarowskiem. 

Tokjo, 23 lutego. 
Ambasador japoński Ota odwiedzi ł 

wieckomisarza spraw zagranicznych 
Stomoniakowa, któremu oświadczył , iż 
rząd japoński nie uważa za możl iwe 
przyjęcie propozycy j rządu sowieckie­
go dopuszczenia przedstawiciel i państw 
neutralnych do mieszane] komisj i , k tóra 
ma zająć się zbadaniem incydentów gra 
nicznych z dn. 30 stycznia r. b. 

Ambasador Ota prosił Stomoniako­
wa, ażeby rząd sowiecki nie nalegał na 
przyjęcie tej propozycj i . Stomonlakow 
oświadczył , iż rząd sowiecki uważa, że 
w interesie wyświet len ia p rawdy jest 
pożądany w komisj i udział osób bez­
stronnych i niezainteresowanych. Jeżeli 
jednak rząd japoński nic uważa za moż­
l iwe przychyl ić się do tej propozycj i , to 
rząd sowiecki gotów jest w interesie 
pokoju zgodzić się na rozpatrzenie incy­
dentów granicznych przez komisję, z ło­
żoną wyłącznie z przedstawiciel i Z. S. 
R. R., Japonii i Mandżukuo. 

W komisj i tej z jednej strony Z. S. R. 
R. a z drugiej Japonja i Mandżukuo w i n 
ny być reprezentowane przez jednako­
wą liczbę osób. W związku z p o w y ż -
szem Stomoniakow oświadczył , że zaj­
ścia na granicy mongolsko — mandżur­
skiej stają się coraz częstsze i stanowią 
jeszcze jedno ognisko zapalne, niebez­
pieczne dla pokoju na Dalekim Wscho­
dzie. Zajścia te napełniają poważnym 
niepokojem rząd sowiecki . 

Ambasador Ota obiecał te propozy­
cje rządu sowieckiego zakomunikować 
rządowi w Tokio. 

http://HIS1UV.1I


„ R E P U B L I K A " nr. £4, Poniedziałek, 24 lutego 1936 r. 

Przed wyborami we Francji 
Kampanja agitacyjna „Croix de Feu". — Komunista 

wybrany senatorem w Paryżu 
Paryż, 23 l u t e g o 

( P A T ) Począwszy od czwartku Croix 
de F e u " z polecenia p łk , de La Rocąue 
o d b y w a szereg zebrań w największych 
sa lach Paryża, na k tórych p łk . de La 
R o c ą u e omawia stanowisko organizacji 
w o b e c nadchodzących wyborów. Ze­
b r a ń t y c h ma się odbyć ogółem 12. 

Paryż, 23 l u t ego . 
( P A T ) K a n o n i k R i c h a r d , k t ó r y u-

dz ie l i ł o s ta tn i ch s a k r a m e n t ó w ś. p . Ja-
c q u e s ' o w i Ba inv i l i le , b ę d ą c e m u , j ak w i a 
d o m o , c z ł o n k i e m „ A c t i o n F r a n c a i s e " , 
ob łożone j i n t e r d y k t e m , zos ta ł p rzez ar ­
c y b i s k u p a p a r y s k i e g o o b ł o ż o n y r ó w 

k t ó r z y uczes tn i c zy l i w pog rzeb ie . 
Paryż, 23 l u tego . 

Dziś o d b y ł y się w y b o r y senato ra z 
d e p a r t a m e n t u S e k w a n y na mie jsce w a k u 
jące po L a v a l u , k t ó r y , j a k w i a d o m o , z 
d w ó c h u z y s k a n y c h miejsc w y b r a ł m a n ­
d a t Pay de D o m e . 

N a z e b r a n i u dz is ie jszem g ł o s o w a n o 
d w u k r o t n i e bez w y n i k u . W p i e r w s z e m 
g ł o s o w a n i u k a n d y d a t F r o n t u L u d o w e g o 
k o m u n i s t a dep. C lamamus o t r z y m a ł 598 
g łosów, podczas gdy w iększość abso lu t ­
na w y n o s i ł a 612 g łosów. ;W d r u g i e m 
g ł o s o w a n i u C lamamus o t r z y m a ł 600 g ło ­
sów. N a d r u g i e m mie jscu w obu g łosowa 

n ieź i n t e r d y k t e m . Jednocześn ie a r c y b i - n iach s ta ł dep. Lesesne, na leżący do 
skup w y m i e r z y ł k a r y i n n y m k s i ę ż o m , f r a k c j i J e d n . R o b o t n . U z y s k a ł on 447 g ł . 

Zarządzono trzecie glosowanie, do 
którego stanęli komunista Clamamus i 
dep. Grisoni, należący do frakcj i lewicy 
niezależnej. W trzeciem głosowaniu zo­
stał obrany na senatora dep. Clamamus, 
komunista, większością 616 głosów prze 
c iw 590, które otrzymał dep. Grisoni. 

P a r y ż , 23 l u tego . 
( P A T ) Prokuratura w Bar-le-Duc 

wszczęła dochodzenie przeciw prezeso­
w i organizacji „Sol idari te Francaise" 
Jean Renaud za ogłoszenie plakatu z ar 
tykułem Maurras'a. W r a z z Renaud'em 
poc iągn ię to do o d p o w i e d z i a l n o ś c i pan ią 
B e r t h c l i n , j a k o podp isaną w r a z z n i m - w 
i m i e n i u o rgan izac j i n a p l a k a c i e , k t ó r y 
r o z k l e j o n o w T r a i n c o u r t (dep. Mensę ) . 

Więźniowie polityczni w Hiszpanii na wolności 
entuzjastycznie witani przez ludność. — Restytuowanie rządu katalonskiego 

Madry t , 23 lutego 
(PAT) Wczora j zwalniano w całej 

Hiszpanji w ięźn iów pol i tycznych. W 
Saragossie zwolniono 230 osób. w tej 
liczbie k i lku skazanych na śmierć. W 
Maladze zwolniono 10 osób. w Sewi l l i 
— 17, z więzienia San Miguel w Los 
Reyes przewieziono 300 w ięźn iów do 
Walencj i , gdzie również będą wypusz­
czeni na wolną stopę. Uwoln ien i z w ię ­
zień są wszędzie w i tan i owacyjnie 
przez ludność. Żadnych zajść przy tem 
nie by ło . 

. * 
Madry t , 23 lutego. 

, !PAT) P rzyby ł dziś do Madry tu 
przywódca socjalistów, Gonzales Pena, 
skazany na śmierć za udział w rozru­
chach 1934 r. T ł u m y powi ta ł y Penę na 
dworcu. Na ramionach zaniesiono go 
do gmachu ratusza. 

* 
San Sebastian. 23 lutego. 

(PAT) Powróc i ł z Francj i do Hisz­
panji Belarmino Tomas, sekretarz syn­
dyka tów górniczych w Astur j i . Belar­
mino bra l czynny udział w ruchu re­
wo lucy jnym w październiku 1934 r. i 
prowadzi ł rokowania z gen. Lopezem, 
dowódcą korpusu ekspedycyjnego o 
poddanie się tego korpusu rewolucjoni­
stom. Po stłumieniu powstania Belar­
mino Tomas wyem ig rowa ł do Francj i . 

* * 
Madry t , 23 lutego. 

Minister f inansów oświadczył przed­
stawicielom prasy, że Hiszpania wzno­
w i ła spłatę należności wobec AngljL 

* * 
* 
Mad ry t , 23 lutego. 

(PAT) W Manzanares w Kasty l j i 
władze miejskie w y d a ł y rozporządze­
nie, zabraniające pogrzebów katol ic­
k ich 

'W 

• » 
Madry t , 23 lutego. 

• (PAT) Premjer Azana konferował 
wczora j z nuncjuszem mons. Tedeschi-
ni, k tó ry po rozmowie z premjerem, 
w y r a z i ! sie o nim z wie lk iem uznaniem. 

M a d r y t , 23 l u t e g o . 
( P A T ) D z i ś po p o ł u d n i u u w o l n i o n y 

z w i ę z i e n i a b. p r e z y d e n t K a t a l o n j i — 
C o m p a n y s , z w o ł a ł pos iedzen ie b. c z ł o n ­
k ó w r z ą d u k a t a l o n s k i e g o . B y ł o t o p i e r ­

wsze posiedzenie restytuowanego rzą­
du autonomicznego Katalonji . Dziś ró­
wnież odbyła się druga narada rządu 
katalonskiego, po które j Companys u-
dał się do premjera Azany. 

Katastrofa wodnopłatowca 
R z y m , 23 l u tego . 

( P A T ) W o d n o p ł a t o w i e c handlowVi 
l ecący z T r j e s t u d o Ż a r y , w s k u t e k gęstej 
m g ł y z a w a d z i ł o w ieżę kośc ie lną w mte ' 
ście R o v i g n o . W o d n o p ł a t o w i e c us i łował 
w o d o w a ć w p o r c i e R o v i g n o , lecz z wy­
sokośc i 15 m t r . w p a d ł do m o r z a . P ierw-
szy p i l o t i j eden pasażer zg inę l i na m ie j ' 
scu, t r z e c h zaś i n n y c h c z ł o n k ó w załoź 1 

odn ios ło l e k k i e ob rażen ia . 

Balon—sonda 
wzniósł sie na wysokość 

40.500 metrów 
K i j ó w , 23 l u t e g o 

( P A T ) O b s e r w a t o r i u m aero log iczne 
w d n . 20 b. m. w y p u ś c i ł o ba lon-sondc i 
k t ó r y w z n i ó s ł się na w y s o k o ś ć 40.500 
m. T e m p e r a t u r a na te j w y s o k o ś c i w y n o 
s i ła 43 s topn ie pon iże j zera. B a l o n prze­
b y ł w p o w i e t r z u 68 minut . . C iśn ien ie ft-t* 
mos fe ryczne na te j w y s o k o ś c i jest 50 ra­
zy mnie jsze n iż na z i e m i . 

Zgon kuzyna Rooseve!ta 
Waszyngton, 23 l u t ego . 

( P A T ) H e n r y L a t r o b e RooseveKi 
p o d s e k r e t a r z w d e p a r t a m e n c i e marynar 
k i , k u z y n p r e z y d e n t a R o o s e v e l t a , zmar ł 
dz is ia j na uda r serca w w i e k u l a t 57. 

Ocieplenie i gwałtowna odwilż 
Ulewne deszcze powodują roztopy. — Kry lodowe na Bałtyku 

Kraków, 23 lutego. 
(PAT) Po k i l kudn iowych obf i tych 

opadach śnieżnych przy mroźnej pogo­

dzie nastąpiło dzisiaj w Krakowie i w o ­
jewództwie k rakowsk iem z wy ją tk iem 
terenów wysokogórsk ich, ocieplenie i 

Uroczysta akademja i otwarcie Domu Katolickiego 
w Warszawie 

JUZ. JUTRO 
W KIN IE 
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NAJPIĘKNIEJSZEJ 
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WIEDEŃSKIEJ 
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E W A 
W R O L A C H 
G Ł Ó W N Y C H : 
M A G D A 
SCHNEIDER 
(Niezapomniana z f i lmu 
„Czar wiedeńskiego walca") 
HANS MOSER 
H E I N Z R i i H M A N N 

Warszawa, 23 l u tego . 
( P A T ) Dz iś w cz te rnas tą roczn i cę 

k o r o n a c j i Pap ieża Piusa 11-go o d b y ł a 
się u r o c z y s t a akademia . A k a d e m j a t a 
zos ta ła p o ł ą c z o n a z u roczys tośc ią po ­
św ięcen ia n o w o w y b u d o w a n e g o g m a c h u 
(p rzy u l . N o w o g r o d z k i e j 49) Domu Kato­
l ickiego, nazwanego, celem uczczenia 
p ie rwszego Nunc jusza A p o s t o l s k i e g o w 
Polsce Odrodzonej, imieniem Papieża 
Piusa 11-go. 

W i e l k ą d w u p i ę t r o w ą salę o d c z y t o w ą 
w y p e ł n i ł a pub l i czność . O b o k e s t r a d y 
p r z y b r a n e j f l agam i i e m b l e m a t a m i p a -
p i e s k i e m i oraz f i lagami o b a r w a c h n a r o ­
d o w y c h u s t a w i ł y się p ó ł k o l e m p o o b u 
s t r onach sal i p o c z t y sz tanda rowe o rgan i 
zacy i i s t owa rzyszeń k a t o l i c k i c h . 

W p i e r w s z y c h r zędach k r zese ł zasie 
d l i dos to jn i cy k o ś c i o ł a — J . E. P r o n u n -
cjusz A p o s t o l s k i k s . k a r d . M a r m a g g i , J . 
E. ks . k a r d . K a k o w s k i , ks . a r c y b i s k u p 
R o p p , k s . a r c i b i s k u p G a l l , ks . b i s k u p 
p o l o w y G a w l i n a , k s . b i s k u p S z l a g o w s k i , 
da le j zas ied l i c z ł o n k o w i e k o r p u s u d y p l o 
m a t y c z n e g o z a m b a s a d o r a m i p a ń s t w o b ­
c y c h . 

W c h w i l i p r z y b y c i a Pana P r e z y d e n ­
ta R z e c z y p o s p o l i t e j w o t o c z e n i u d o m u 
c y w i l n e g o wszyscy obecn i p o w s t a l i , a o r 
k i e s t r a odeg ra ła h y m n n a r o d o w y . 

Pan P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j za ­
ją ł m ie jsce w l o ż y w r a z z m a ł ż o n k ą pa ­
n ią M a r j ą M o ś c i c k ą . O b o k w loży za ję l i 
m ie j sce : m a r s z a ł e k sena tu A , P r y s t o r , 
p r z e d s t a w i c i e l e r z ą d u i m ias ta . 

Po odeg ran iu p rzez o r k i e s t r ę h y m n u 

pap iesk iego , s ł o w o w s t ę p n e w y g ł o s i ł , 
o t w i e r a j ą c a k a d e m j ę , J . E, ks . k a r d . K a ­
k o w s k i , a r c y b i s k u p m e t r o p o l i t a w a r s z a w 
s k i . 

K s . k a r d . K a k o w s k i zaznaczy ł , iż a-
k a d e m j a dzis ie jsza jest p o ł ą c z o n a z o t ­
w a r c i e m D o m u K a t o l i c k i e g o a rch id iece ­
zj i w a r s z a w s k i e j . O b i e te u r o c z y s t o ś c i 
mają jeden i t en sam cel uczczenia naj­
wyższej Głowy Kościoła Katol ickiego 
Piusa 11-go, k tóry , jako wizytator Apo­
stolski przebywał w Polsce wśród nas i 
z nami przez okres zgórą trzech lat. 

Ks. kardynał przytoczył słowa, wy­
powiedziane przez obecnego Papieża Piu 
sa 11-go: „Polska jest drugą moją ojczy­
z n ą " . 

K o ń c z ą c p r z e m ó w i e n i e ks . k a r d . K a ­
k o w s k i przekazał b ł o g o s ł a w i e ń s t w o O j ­
ca Świętego przesłane dla Polski i dla 
w s z y s t k i c h tu zebranych. 

Nas tępn ie w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e k s . 
k a r d , M a r m a g g i w s e r d e c z n y c h s ł o w a c h 
wspom ina jąc swo ją 8 - le tn ią p racę na 
teren ie P o l s k i . K o ń c z ą c , k s . k a r d y n a ł 
p o w i e d z i a ł : „ W i e m i le K o ś c i ó ł może 
jeszcze o c z e k i w a ć o d w i e r n e j P o l s k i , 
czego może o c z e k i w a ć d la pos tępu w i a ­
ry , c y w i l i z a c j i , p o r z ą d k u spo łecznego, 
p o k o j u , j e d n e m s ł o w e m d l a ogólnego do ­
b r a l u d z k o ś c i " . P o p r z e k a z a n i u b ł o g o ­
s ł a w i e ń s t w a apos to l sk iego , J . E. Pror .un 
cjusz M a r m a g g i p o w i e d z i a ł : „Oby Pol -
ska, k tóra jest Polską Waszą i moją, 
żyła w bezpieczeństwie, pomyślności, 
szczęściu na w iek i w ieków" . 

gwa ł towna odwi lż . Przez k i lka godzin 
padał u lewny ciepły deszcz, powodując 
roztopy. 

Liczne wyc ieczk i narciarskie, które 
wczesnym rankiem w y r u s z y ł y na tere­
ny górskie, z powodu gwa ł towne j zmia­
ny pogody doznały zawodu. 

Rozewje, 23 lutego. 
(PAT) Nawałnica śniegowa na otwar 

t y m Ba ł t yku , o które j donosil iśmy, prze 
szła, natomiast mróz znacznie spotęgo­
wa ł się, powodując ca łkowi te zmarz­
nięcie kanału wejściowego do por tów 
Helu. 

W różnych częściach Morza Pol ­
skiego po jaw i ł y się potężnych rozmia­
rów k r y lodowe, k tóre p łyną ze wscho­
dniej części Ba ł t yku , oderwane zapew­
ne od brzegów. 

Kielce, 23 lutego. 
(PAT) Stan komunikacj i autobuso­

we j w kieleckiem w dniu dzisiejszym 
nie uległ zmianie, pomimo ustania w i ­
chury i wzros tu temperatury, zaspy na 
drogach uniemożl iwiają w dalszym cią' 
gu komunikację autobusową. W sobotę 
popołudniu nie odszedł z Kielc ani jeden 
autobus pasażerski. Odkopywanie zasp 
nie dało dotąd rezultatu, gdyż szalejąca 
wichura zmiot ła z pól na drogi puszysty 
śnieg, tworząc ponowne zaspy. Próba 
wznowienia komunikacj i autobusowe) 
na najważniejszych szlakach nastąpi w" 
poniedziałek w południe. D rużyny ro­
botnicze pracują nad rozkopywaniem 
zasp. W niedzielę popołudniu w Kiel­
cach padał śnieg z deszczem. 

Mad ry t , 23 lutego. 
(PAT) Prace rolne wskutek powodzi 

zostały przerwane. W Valdepanas po­
wódź wyrządz i ła znaczne szkoły. Ko­
munikacja pomiędzy Madry tem a Kor-
dową jest przerwana. 

W Seyi l l i szpital św. Łazarza został 
przez powódź odcięty od świata. 

W k r ó t c e u k a ż e s ię w k ln ie , , E U R O P A " f i l m nad f i l m y 
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t e l . 2 1 3 - 8 4 

WARSZAWSKA OPERA W ŁODZI. 
W piątek, dnia 28 b. m. o godz. 8.30 wlecz. 

Jedyny występ Warszawskiej Opery z czotDwą 
solistka, znakomita pieśniarką japońska świa­

towej stawy 
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Dzis Macjeja Apost 
Jutro Cezarego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.33 
17.04 
6.52 

18.52 
10.31 
2.44 

Drobne wiadomości 
ZEGAR ZAINSTALOWANY ZOSTANIE NA 

DWORCU Fabrycznym od strony zewnętrzne]-
Dfak tego zegara dezorjenlowł podróżnych, 
Peszących na pociągi to też w ubiegłym roku 
'Kłoszono wniosek w tel sprawie do dyrekcji 
kolejowe). Zegar zostanie zawieszony na wieży, 
Pośrodku budynku Już w dniach najbliższych. 

*• 
• * i 

OŚRODEK ZDROWIA wybudowany zosta­
l i* w roku bieżącym przez zarząd miejski. 
Ośrodek ten mieścić będzie przychodnię prze-
c'wgruźllczą, przedwrakową, przeciwjagllczą 
°faz profilaktyczną przychodnię przedwwene-
tyczną. Pieniądze na budowę tego ośrodka prze 
widziane są Już w budżecie nadzwyczajnym-

DzfMecyzia w sprawie strejku włókniarzy 
Wielki wiec robotników. — Strejk ma być przepro­

wadzony w dwuch etapach 
Dziś zapadn ie os ta teczna decyz ja w 

s p r a w i e proklamowania strejku włók­
niarzy w Łodzi. J a k już donos i l i śmy, 
w s z y s t k i e z w i ą z k i z a w o d o w e , k t ó r e do 
tej akc j i p r z y s t ą p i ł y so l idarn ie , pos tano­
wiły 

PRZEPROWADZIĆ STREJK W 
DWÓCH ETAPACH: 

w bieżącym tygodniu prokalamować 
strejk w tych fabrykach, które nie sto­
sują się do umowy zbiorowej oraz tych, 
których właściciele wogóle umowy nic 
podpisywali, a gdy ta akcja nie da pożą-! 
danego rezultatu proklamować strejk' 

powszechny w całym przemyśle włókien 
niczym i równocześnie wystąpić z wnio­
skiem o rewizję umowy zbiorowej, 
przez wprowadzenie 6-godzinnego dnia 
pracy i podwyższenie stawek płac. 

W c iągu p i ą t k u i sobo ty o d b y w a ł y 
się pos iedzen ia z a r z ą d ó w w s z y s t k i c h 
z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h , na k t ó r y c h oma 
w i a n o p lan akc j i , dziś zaś po p o ł u d n i u , 
odbędz ie sie w s p ó l n a k o n f e r e n c j a zarzą­
d ó w z w i ą z k ó w k l a s o w e g o , Z Z Z , . .Pra­
c a " , Ch . Z. Z. i ZZP. , na k t ó r e j us ta lo ­
ny zos tan ie t e r m i n rozpoczęc ia a k c j i 
s t r e j k o w e j . 

Czy uda się zażegnać strejk Kotoniarzy 
Decydująca konferencja w Inspektoracie pracy 

W d n i u w c z o r a j s z y m o godz in ie 10-ej 1 p r z e m y s ł o w c ó w nades łaną p o d adresem 

ROZSZERZENIE GRANIC M. LODZI przez 
Przyłączenie podmiejskich gmin, spowodowało 
bardzo poważną pracę szeregu komisy], powo­
lnych przez zarząd miejski. Koszt przyłącze-
QLA tych gmin do Lodzi wynosić będzie 200.000 
'łotych. Komisje kończą Już swoje prace 1 prze] 
"lują papiery l dokumenty z okolicznych gmin, 
'«k, że na dzień 1 marca wstępne przygotowa­
NA zostaną ukończone, 

ROZBIÓRKA DREWNIANYCH, STARYCH 
&OMÓW na ul. Piotrkowskiej, przeprowadzona 
'ostanie wiosną b. r. Rozebrane zostaną domy. 
które mają przegniłe fundamenty, a poza tem 
s*pecą wygląd magistrali łódzkiej. Nakazy roz­
biórki doręczone zostaną właścicielom już w 
bieżącym tygodniu. W pierwszym rzędzie do­
tyczy to domów na ul. Piotrkowskiej 75, 134 
1 Andrzeja 3-

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA DLA 
P- K- U. Łódź - M'asto II urzędować będzie w 
dniu 28 bm. w lokalu wydziału wojskowego za­
jadu miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej 165. 
Stawić się winni mężczyźni rocznika 1914 I 
&tarsl, nlemający Jeszcze uregulowanego stosun­
ku do służby wojskowej, zamieszkali na terc­
j e l, 4, 6, 7, 10, 12, 13 I 14 komisariatów 
W e i l . 

Ostatnia niedziela 
K A R N A W A Ł O M 

, W c z o r a j u p ł y n ę ł a os ta tn ia n iedz ie la 
Pfezącćgo k a r n a w a ł u . 

W c iągu wczora jsze j n iedz ie l i oraz w 
n°cy z sobo ty na n iedz ie lę zo rgan i zowa 
1 , 0 4 z a b a w y w iększe oraz 35 m n i e j -
5 *Ych. 

Z a k o ń c z e n i e m k a r n a w a ł u będz ie , j ak 
^ •adomo, de f i l ada masek i zabawa l u d o 
^ a w A l e j a c h K o ś c i u s z k i , zapow iedz ia ­
na na dz ień ju t rze jszy . 
vy Pojutrze rozpoczyna się Wielki Post. 
*y Popielec, t. j . w środę 26 b. m., zgod­
n e z za rządzen iem w ł a d z s z k o l n y c h 
•"'odzież szkół średnich i powszech­
nych zwolniona jest od nauki i weźmie 
"dział w nabożeństwie. 

Dyżury aptek 
i , rtocy dzisiejszej dyżurują następujące ap-
cd' J. Kahana (LrnanowskicgD 80), S- Traw-
*°wskiej (Brzezińska 56), .1. Koprowskiego (No-
,'9'n'ejska 15), M. Rozenblutna (Śródmiejska 
J>' M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). L-
~zvnskleg •> (Rokicińska 53), H. Skwarczyńskie-
* ° ' (Kątna 54), I. Sinieckiej (Rzgowska P9). 

r ano w l o k a l u Z.Z.Z., p r z y u l . K i l i ń s k i e ­
go 105, o d b y ł o się ogólne zebranie ko-
ioniarzy, z o r g a n i z o w a n y c h t y l k o w Z. 
Z.Z. i Z.Z.P., na k t ó r e m poszczegó ln i re ­
fe renc i p r z e d s t a w i l i z e b r a n y m ca ło ­
k s z t a ł t za ta rgu . P r z e d s t a w i c i e l Z.Z.Z. 
m ó w i ł o akc j i ce lem uzupe łn i en ia u m o ­
w y z b i o r o w e j , o raz cenn i ka p łac d la ar­
t y k u ł ó w , k t ó r e jeszcze n ie b y ł y w y r a b i a 
ne w t r a k c i e p o d p i s y w a n i a pop rzedn ie j 
u m o w y , a co z a t e m idz ie poczyn ien ie 
ca łego szeregu p o p r a w e k . P r z y c z e m re­
f e r e n t p o ł o ż y ł w i e l k i nac isk na sp rawę 

! de l ega tów f a b r y c z n y c h , k t ó r z y n ie jedno 
k r o t n i e za pe łn ien ie s w o i c h o b o w i ą z k ó w 
na t ra f i a ją na s z y k a n y ze s t r o n y p r a c o ­
d a w c ó w . A w i ę c s p r a w a ta w i n n a być 
z a ł a t w i o n a zgodn ie z is tn ie jącą w te j 
m ie rze us tawą . N a d t o poruszona zos ta ła 

, k w e s t j a p łac za posto je , p r z y c z e m ska­
la i ch w i n n a w y n o s i ć sumę dz iennego 
z a r o b k u za 8 godz in p r a c y , a z a t e m 
stopkarze zł. 14.25, cholewkarze dzien­
nie zł. 12.50 i napychacze dziennie 6.50, 
zaś p o m o c n i c y p r zy maszynach k o t o n o ­
w y c h w i n n i b y ć w y n a g r a d z a n i przez 

z w i ą z k ó w . Pończoszn icy nie mogą b rać 
na s iebie odpow iedz ia l nośc i za p r z e m y ­
s ł o w c ó w n iez rzeszonych , k t ó r z y uchy ­
lają się o d podp isan ia u m o w y z b i o r o w e j 
i n ie mogą z tego p o w o d u b y ć oba rcze ­
n i w a r u n k a m i n i e m o ż l i w e m i do p rzy jęc ia 
Głównym motywem odpowiedzi przemy 
JIŁOWCÓW jest właśnie negatywne ustostm 
kowanie przemysłu niezrzeszonego, któ­
ry uchylając się od umowy zbiorowej 
wydatnie konkuruje. T a s p r a w a zna j ­
dzie j ednak swoje r o z w i ą z a n i e p rzez 
p r z y m u s h o n o r o w a n i a i podp isan ia urno 
w y z b i o r o w e j p rzez n iez rzeszonych fa ­
b r y k a n t ó w , k t ó r z y i n d y w i d u a l n i e do 
nie j p r zys tąp ią . 

Po t ych re fe ra tach w y w i ą z a ł a się o-
ż y w i o n a dyskus ja , w k t ó r e j zeb ran i po ­
ruszy l i a k t u a l n e zagadn ien ia i s tw ie r ­
dz i l i jednog łośn ie , że dalsze odkładanie 
podjęcia energicznych środków walki 
jest bezcelowe. 

U c h w a l o n a zos ta ła rezo luc ja , w k t ó ­
re j zebran i p o s l a n o w i l i przystąpić bez­
zwłocznie do strejku, o ile zwołana na 
dzień 27 b. m., to jest w nadchodzący 

właśc i c i e l a z a k ł a d u p r z e m y s ł o w e g o . Po [ czwar tek konferencja w inspektoracie 
n a d t o mus i b y ć u r e g u l o w a n a sp rawa U- pracy z przedstawicielami przemysłoy/-
s t a w o w y c h u r l o p ó w , w k t ó r e j t o dz ie - ców, nie wyda pozytywnych dla poó-
dzin ie panu je k o m p l e t n y chaos. ! czoszników rezul tatów. 

R e f e r e n t Z.Z.P. po ruszy ł o d p o w i e d ź 

N ieza leżn ie o d o d e z w y , jaką wydały 
z w i ą z k i do ogó łu w ł ó k n i a r z y , n e dzień 
wczo ra j szy z w o ł a n y zosta ł do sali Fil­
h a r m o n i i w i e l k i w i e c r o b o t n i k ó w , dla 
p o i n f o r m o w a n i a i ch o p rzeb iegu dotych 
czasowych n a r a d w sp raw ie o b r o n y urno 
w y z b i o r o w e j i o p r z y g o t o w y w a n i u się 
do s t r e j k u . Wiec zwołany został przez 
związek klasowy, ponieważ jednak 
wszystkie związki działają obecnie 
wspólnie, przybyli nań przedstawiciele 
pozostałych organizacyj zawodowych i 
również wzięli żywy udział w dyskusji. 

Re fe renc i w osobach pp . Szczerkow 
skiego, W a l c z a k a , G o l i ń s k i e g o i Sochy 
szczegó łowo o m ó w i l i sv tuac ję . Robotni­
cy , zg romadzen i na w i e c u w liczbie po ­
nad 2000 osób 
WYPOWIADALI SIĘ ZA STREJKIEM. 

Po dyskus j i u c h w a l o n o nas tępu jącą 
rezo luc ję : 

„Zebrani na wiecu robotnicy całko­
wicie solidaryzują się z zamierzoną ak­
cją strajkowa, podjęta w obronie umo-

, w y zbiorowej i przeciwko racjonalizacji 
pracy w przemyśle Oraz prześladowa-

j niom delegatów fabrycznych. Równocze 
śnie zebrani domagają się skrócenia cza 

, su pracy do 6 godzin dziennie przy u-
trzymaniu dotychczasowych podstawo-

j wych zarobków". 

Gołoledź na ulicach Łodzi 
Nagła zmiana temperatury. — Kilkadziesiąt nie­

szczęśliwych wypadków 
O d w i e l u la t nie m ie l i śmy t a k i e j po ­

gody, j aka n a w i e d z i ł a w c z o r a j Ł ó d ź . W 
nocy z sobo ty na n iedz ie lę b y ł o jeszcze 
b a r d z o m r o ź n o — t e r m o m e t r y w s k a z y ­
w a ł y 10 s topn i pon iże j zera . N i c n ie za­
p o w i a d a ł o w i ę c j a k i e j k o l w i e k zm iany . 

Tymczasem wczoraj rano zaczął pa­
dać deszcz. N ie p rzyn iós ł on j ednak r ó w 

nocześnie oc iep len ia , gdyż t o r o z w i ą z a ­
ł o b y na t ychm ias t sy tuac ję . T e m p e r a t u r a 
u t r z y m y w a ł a się w da lszym c iągu na po ­
z iomie 5 s topn i pon iże j zera , t o też kro­
ple deszczu, spadając na ulicę, momen­
talnie zamarzały, tworząc gładką, szklą­
cą się skorupę lodu. W c iągu k i l k u n a s t u 
m i n u t m ie l i śmy w całe j Ł o d z i p r a w d z i 

Nagła śmierć lekarza ubezptaalni 
Dr. Robinson zmarł na udar serca 

T r a g i c z n y w y p a d e k z d a n y ! się o n e g - 1 
daj w nocy na b a j u ż y d o w s k i e g o g i m n a - 1 
z jum. N a ba l p r z y b y ł o l i czne t o w a r z y ­
s two , r e k r u t u j ą c e się p r z e w a ż n i e spo­
ś ród r o d z i c ó w u c z n i ó w . M . i n . p r z y b y ł 
r ó w n i e ż dr . R o b i n s o n , zam ieszka ł y pszy 
u l . P o m o r s k i e j 10. 

Dr. Robinson przed kilku tygodnia­
mi miał poważne przejście, które naba­
wiło go lekkiego rozstroju nerwowego, 
wyjechał więc na wypoczynek na dwa ty 
godnie do Krynicy. Wrócił w sobotę i 

tego wieczoru udał się na bal. 
W d w i e godz iny późn ie j , gdy zna jdo­

w a ł się w bufec ie , nagle bez j ę k u osunął 
się n£ z iemię . N a sal i obecnych b y ł o k i l ­
k u l e k a r z y — w s z e l k a j ednak p o m o c 
b v l a spóźn iona. S t w i e r d z o n o zgon w s k u 
t ek a t a k u serca. B a l zosta ł oczyw iśc ie 
p i z e r w a n y . 

Zmurly liczył 43 lata. Byt domowym 
lekarzem ubezpieczalni społecznej. Osie 
r oc i ł żonę i dwo je dz iec i . 

E U R O P A Pocz. 4, 6, 8, 10. 

,Vsz.Vscy powinni 
i/nogą zobaczyć 
^ W I Ę K S Z Y Eli ŚWIATA 

li POMPEI 

SALA FILHARMONJI 
Tel. 213-84-

W sobotę, dnia 29 bm. I niedzielę 1 marca 
o godz. 8.30 wlecz. 

Tylko dwa gościnne występy światowej sławy 

GRAND-KINO 

BALETU WIEDEŃSKIEGO 

Bodenwieser 

w ą go ło ledź . Po l i c ja na t ychm ias t zarzą­
dz i ła • p o s y p y w a n i e c h o d n i k ó w i jezdni 
p i a s k i e m . A l e okaza ło się t o n i e w y s t a r ­
czające, deszcz b o w i e m n a t y c h m i a s t 
z m y w a ł p iasek i z n ó w t w o r z y ł a się sko­
rupa l o d o w a . Sytuację pogarszała jesz­
cze warstwa śniegu, która leżała na ulicy 
i szybko zamieniła się na lód, t o też o-
czyszczanie c h o d n i k ó w i jezdn i było zu­
pe łn i e n i e m o ż l i w e . 

N i c d z i w n e g o w ięc , że n ieszczęś l iwe 
w y p a d k i na u l i c y m n o ż y ł y się w c z o r a j w 
zas t rasza jącym s topn iu . Ludzie padali na 
każdym kroku, tłukąc się dotkliwie, a 
w wielu wypadkach łamiąc kończyny. 
Do wypadków złamania rąk i nóg wzy­
wano pogotowie ratunkowe 22 razy, nie 
mówiąc już o wypadkach nierejestrowa-
nych, kiedy delikwenci zwracali się o po 
moc do lekarzy prywatnych. 

N i e w ą t p l i w i e o f ia r b y ł o b y znacznie 
w i ę c e j , g d y b y w godz inach p o p o ł u d n i o ­
w y c h z n ó w n ie zaczął padać s i lny deszcz 
a równocześn ie nas tąp i ł o oc iep len ie . 
S z y b k o w i ę c u t w o r z y ł o się b ł o t o i nie­
b e z p i e c z e ń s t w o go ło ledz i m inę ło . 

w najnowszych niewidzianych w Łodzi krea­
cjach tanecznych. 

Każdego wieczoru Inny program 

Bilety w cenie od 1 zł. sprzedaje kasa Fil­
harmonii. .. 

Cele n umjżliwien a wszystkim zobaczenia 
tego arcyi linu 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE Nnrrogr.: przemówień e min M Kościalkow-
sk:ego na otwarć u sesji sejmowej-

z WA1.1.ACE BEERY_ 

I JACKIE COOPER 
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A d o l f H a n f t w u 
zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 20 lutego 1936 r. w Wiedniu w wieku lat 62. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś o godz. 3-ej po poi . o czem zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku 

i o n a , s y n , r o d z e ń s t w o 1 r o d z i n a 

OSTATKI W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. ba­

wić będzie publiczność w dalszym ciągu atrak­
cyjna 'komedja Bus Feketego „Trafika pani ge­
nerałowej". Ceny zniżone, we wtorek o godz. 
7,30 wiecz. wystąpi Teatr Miejski z pełną pi­
kanterii i dowcipną tarsą M. Bradella „Chcę 
właśnje ciebie". Wesoła komedja ta, której 
premjera odbyła się w Noc Sylwestrową roz­
poczęła w Teatrze Miejskim sezon karnawało­
wy — nią też go kończy. Ceny zniżone. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Dzś w poniedziałek o godz. 9-eJ wiecz. 

poraź ostatni „Certyfikaty". Ceny od 54 gr. do 
2 — zł. Jutro pożegnalny wieczór. W środę 26 
lutego b. r. rozpoczyna gościnne występy Mo-
ris Szwarc w dramacie J. Zyngera p. t. „Jasie 
Kalb". 

M X I 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 24 lutego 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20; Muzyka (płyty). 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—7.50: Muzy­
ka (płyty). 7.50—7.55: Odczytanie programu na 
dzień bielący. 7.55—8.00: Parę informacy). 8.00— 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał cza6u z Warszawy. Hejnał 

• z- Krakowa. 12.03 • -12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.25 Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny 
(płyty) 12.25—13.25 Muzyka salonowa w wyk. 
Malej Ork. P- R- pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, 
13.30: Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30— 
14.30 „W Zapusty..." (płyty), 14.30—15.12 Przer­
wa, 15.12—15-15 Przegląd giełdowy łódzki, 
15.15—15 20 Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.20—15.30 Przegląd giełdowy warszawski, 
15.30—16.00 Koncert z udziałem A. M. Gugliel-

metti — sopran kolorat. (płyty), 
16.00—16.15: Lekcja języka niemieckiego — lek­

tor dr. Jan Piprek. 
16.15—17.00 Koncert Orkiestry Tadeusza Sere-

dyńskiego (ze Lwowa). 
17.00—17.15 „Wartość rodziny" — „W obronie 

dziecka*' — pogadanka — wygłosi C Babickl 
17.15—17 30 Minuta poezji Fragment z „Pana 

Tadeusza" — recytacje Jan Kreczmar. 
17.20—17.50 Koncert chóru Dana (ze Lwowa). 
17.50—18.00 „Ciekawe rzeźby skalne" -«- po­

gadanka — wygłosi dr. Wanda Rewieńska 
(z Wilna). 

16.00—18.30 Rectal fortepianowy Boi. Woyto-
wicza-

18 30—18.40 „śniegowe opowiadanie" — audy­
cja dla dzieci — wygł. Pan Roman. 

18.40—18 45 O wszystkiem potroszku. 
18.45—18.55 Muzyka (płyty). 
18.55—19.05 Aktualna pogadanka gospodarcza. 
19.05—19.10 Muzyka (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40. Łódzkie wiadomości uportowe. 
19.40—19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30 Audycja żołnierska, poświecona 

Polskiej Marynarce Wojennej pióra Wiktora 
Budzyńskiego Wykonawcami będą: Zespól 
wesołej fali i chór „Wesoła Piątka" (ze 
Lwowa). Słowo wstępne wypowie por. Jerzy 
Ciepielowski-

20.45 — 20.55; Dziennik wieczorny 
20.55—21.00 Obrazki z Polski współczesnej 
20.45-21 30 „Na ostatki" wesoła audycja kar­

nawałowa w wyk. zespołu ludowego z Tczy-
cy (z Krakowa). 

21-30-22 00 ..Od Dmochowskiego do Klaczki"— 
wieczór literacki poświęcony wielkim kryty­
kom, w opracow- prof. St. Adamczewskiego. 

22 00-22.30 Audycja z okazji narodowego świę­
ta Estonji. a) Przemówienie min. Konrada 
Lib'ckiegn. b) Cześć muzyczna-

22.30—23.30 Muzyka taneczna (nlyty). W przer-
w c o godz. 23 00—23.05; Wiadomości me­
teorologiczne dla żeglugi powietrznej. 

ŁAŃCUCH ŚNIEŻNY „KROPLI MLEKA". 
Ta kula Słała' miniaca s'ę w słońcu spadnie 

na zienmj uderzy Was wkońcu! zł. 1 .— 
składam - 'uln posyłam pani Irenie Goldberg, 
panrm WitóUowJ Rundo i Karolowi Hertz I. B 

Dnia 20 lutego 1936 r. zmarł nieodżałowany 

ADOLF HANFTWURCEL 
WICEPREZES T O W A R Z Y S T W A NIESIENIA POMOCY GŁUCHO-

N I E M Y M „EZRAS I L M I M " . 
W zmarłym tracimy gorliwego współpracownika, a nieszczęśliwi głu­
choniemi zacnego opiekuna. 

Cześć Jego pamięci! 
Z A R Z Ą D I PERSONEL 

Towarzystwa Niesienia Pomocy Głuchoniemym 
„EZRAS I L M I M " . 

Zarząd Towarzystwa Szkół Żydowskich w Łodzi zawiadamia o 
śmierci zasłużonego Członka Zarządu 

B. P. 

D-RA SALOMONA BERNARDA 

R O B I N S O N A 
W zmarłym tracimy wiernego towarzysza pracy na niwie żydowskiego 
wychowania narodowego. 

Cześć Jego pamięci! 

Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem wiernego przyjaciela 
szkolnictwa żydowskiego B. P. 

D-ra Salomona Bernarda 

R O B I N S O N A 
wyrażamy Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie. 

DYREKCJA, K O Ł O RODZICÓW, GRONO NAUCZYCIEL* 
SKIE i G M I N A UCZNIÓW 

I Gimnazjum Męskiego Towarzystwa Szkół Żydowskich 
w Łodzi. 

Dnia' 23 lutego br. zmarł 
O. p. Dr. Salomon Bernard 

ROBINSON 
DŁUGOLETNI LEKARZ AMBULATORJUM T-wa NIESIENIA POMOCY BIEDNYA\ 

CHORYM „LINAS-HACHOLIM". 
Zmarły duszą 1 sercem do ostatniej chwili z całem poświęceniem niósł pomoc 

biednym chorym naszego T-wa. 
Na smutny ten obrzęd, który się odbędzie dziś w poniedziałek >o godz. 1-ej po 

poł. z domu przedpogrzebowego, zaprasza wszystkich członków i członkinie T-wa 
ZARZĄD. 

W dniu 23 lutego r. b. zmarł nasz najukochańszy 

b. P .Dr. med. Salomon Bernard ROBINSON 
PRZEŻYWSZY LAT 45. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w poniedziałek' d. 24 b. m. o 
godz. 1-ej po pol. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w 

nieutulonym żalu ŻONA, DZIECI I RODZINA. 

Rio foli radiowe! 
„NA OSTATKI" — KRAKOWSKA AUDYCJA 

KARNAWAŁOWA-
Nadchodzą tradycjne ostatki — pożegnanie 

karnawału które obchodzone są przez lud z we­
sołością. W różnych dzielnicach Polski, różny 
noszą charakter, te wesołe ludowe zabawy kar­
nawałowe. Jak się bawi, lud w miechowskim 
na „ostatki" dowiedzą się radiosłuchacze dnia 
24.11 o godz- 20.00 z audycji nadanej przez roz­
głośnie krakowską, w wykonaniu zespołu ludo­
wego z Tczycy pod kierunkiem Władysława 
Kurbiela-

CHÓR DANA PRZED MIKROFONEM. 
Zawsze m le widziany na estradzie, zawsze 

chętnie słuchany przez radjo — znakomity nasz 
Chńr Dana. śpiewać będzie piosenki dla radio­
słuchaczy przed mikrofonem lwowskim dnia 
24.11 o godz. 17-20 A więc baczności Radio­
słuchacze słuchają Chóru Danal 

PIOSENKI WIEDEŃSKIE ŚPIEWA W RADJO 
GRETA TURNAY. 

Greta Turnay, znana jest dobrze radiosłucha­
czom, jako znakomita interpretatorka piosenki 
wiedeńskiej. Jako wiedenka, artystka z nieza­
stąpionym wdziękiem i umiejętnością wywoła­
n i wiedeńskiego nastroju jest doskonałą od­
twórczynią tych lekkich melodyj. Artystka wy­
stąpi dnia 24.11 o godz- 21.00 przed mikrofonem 
warszawskim. 

CIEKAWE RZEŹBY SKALNE — POGADANKA 
RADJOWA. 

O powstawaniu układów górskich, budowie 
kryształów i innych ciekawych osobliwośc;ach 
przyrody nieożywionej w Polsce, mówić będzie 
dnia 24.11 o godz. 1570 Dr. Wanda Rewieńska, 
asystentka Uniwersytetu Stefana Batorego, 

Walka z plagą żebractwa 
w Łodzi 

W dniu dzisiejszym z inicjatywy pre* 
zydenta m. Łodzi inż. Głazka, w sali pc>' 
siedzeń zarządu miejskiego odbędzie sie. 
konferencja z udziałem zaproszonych 
przedstawicieli władz państwowych, sa* 
morządowych, instytucyj społecznych 
zrzeszeń przemysłowych i kupieckich vf 
sprawie opracowania należytego progra 
mu wa lk i z plagą żebractwa, jakie roz­
winęło się na terenie naszego miasta. .. 

Na konferencji tej powołane ma być 
do życia specjalne T-wo, które stopnio­
wo wprowadzać będzie w życie rozpo­
rządzenie Prezydenta Państwa o walce 
z żebractwem. 

Pożar przy ulicy 
Cegielnlanej Ne 106 

W dniu wczorajszym na 1-piętrowej 
posesji należącej do Brunona Jastrzyfi-
skiego przy ul icy Cegielnianej 106 po­
wstał pożar, skutkiem którego spłoną* 
strych. Na miejsce pożaru przybył I-y 
oddział straży, k tó ry po godzinnej ak­
cji pożar ugasił, nie dopuszczając by ob­
jął cały budynek, Straty są dość zna­
czne. 

Przyczyną pożaru jest rozgrzewanie 
rezerwuaru na wodę, k tó ry przed k i l ku 
miesiącami został obsypany trocinami 
dia zapobiegnięcia zamarznięciu. Dozor­
ca domu podczas rozgrzewania zamarz* 
lego rezerwuaru, przez nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem spowodował zaję 
cie się trocin, skutkiem czego ogień prze 
rzucił się w następstwie na strych. ' 

Nasz reporter zanotował: 
W dniu wczorajszym 23-letnia Alicla Polcln, 

zamieszkała przy ulicy Piotrkowskie! nr. 263, 
schodząc po schodach, straciła nagle równo­
wagę i spadła na dół, odnosząc złamanie krę­
gosłupa. 

Wezwane pogotowie ratunkowe, po udziele­
niu poszkodowanej doraźnej pomocy, pozosta­
wiło ją w stanie osłabionym na miejscu. 

Na ulicy Pomorskiej przy ul. Magistrackie! 
miała miejsce bójka, w które! dotkliwie potur­
bowanym został 43-letni Henoch Kotek, doroż­
karz, zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 65. 

Wezwane zostało pogotowie ratunkowe, 
którego dyżurny lekarz, po udzieleniu poszko­
dowanemu doraźnej pomocy, pozostawił go H 
stanie osłabionym na miejscu. 

Na ul. Szarej został przez nieznanych spraw 
ców napadnięty i pokłuty nożem 46-letni Mar­
ian Jędrzejczak, zamieszkały przy ul. Szare) 
nr. 7. Rannego opatrzył wezwany lekarz po­
gotowia. Za zbiegłymi napastnikami zarządzo­
no poszukiwania. 

No posesji przy ul. Szopena 5, w czasie bój­
ki sąsiedzkiej, został pobity tępem narzędziem 
lokator tegoż domu, 40-letnl Józef Łaski, i lo­
katorka 38-letnla Regina Pabich. Obojgu ran­
nym udzielił pomocy wezwany lekarz pogoto­
wia. 

W bramie domu przy ul. Gdańskie! 23 usi­
łowała pozbawić się życia przez zażycie kar­
bolu 19-letnia Władysława Kaczor, bezdomna 
i bezrobotna. Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł desneratke w stanie cięż­
kim do szpitala w Radogoszczu. 

Przed posesją 32 na ul. Zgierskie! usiłowała 
pozbawić się życia przez otrucie kwasem sol­
nym 36-letnla Tauba Eksztajn, zamieszkała 
przy ul. Krótkiej 5/7. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Legjonó* 
53 popełniła zamach na swe życie 23-letnia 
Bronka Wolberg, która w celach samobójczyń 
zażyła kwasu solnego. Nieszczęśliwą, po u* 
dzieleniu pierwszej pomocy, pogotowie prze­
wiozło do szpitala. 

TELEFON 111-72. 

Zdjccio Fotograficzni dla celów Reprodukcji. 
V%orkenhagćfi 
ŁÓDŹ,PioMoujskoi02*iU
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Krwawa tragedia i garsonierze 
W i l n i a n i n F e i s e n s t e i n k o c h a n k i e m 5 5 - l e t n i e | K a c z a ł o w e j . — K t o 
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Paryż , w lu tym. 
W Paryżu rozegrał sie znowu k r w a ­

w y dramat na tle zazdrości. 
W luksusowych, nocnych lokalach 

paryskich znana by ła przystojna, w y ­
soka blondyna, 55-letnIa księżna Anto­
nina Kaczałowa. Mimo dość zaawan­
sowanego w ieku księżna Kaczałowa 
cieszyła się wie lk iem powodzeniem 
wśród mężczyzn, zwłaszcza wśród a-
rys tokra tów - emigrantów rosyjskich. 
W przeciwieństwie do wie lu swych 
współobywate l i , księżna Kaczałowa 
wyw ioz ł a z Rosji o lbryzmi mająlek, 
który umożl iwiał ,}ej luksusowe ż y c h 
na emigracji. To też nie żałowała so­
bie niczego. Odbywa ła dalekie podró­
że, cz'.st>) przebywała na Riwier*- , o-
I t l inio ?i-.ś od pewnego czasu zaitn ł -
wala komfor towe apr.rt :;ientv w- .\\!-
r.ym z największych h r e l i paryskich, 
v.d/ie urzą:.zała królewskie przyjęcia 
dla szerokiegu koła swy . h zn-u >tn.\ 

Księżna Kaczałowa miała dwie cór­
k i , obydwie zamężne. Jedna z m-.ii m!e" 
szka w V meryce, dru^a w r i f . j r u l ą 
przed k i lku tygodniami r o Amsterda­
mu. p!)zosta'.viaj;łC Jo dyspozycj i matk i 
piękna, dwupoko j jwą garsonierę w ele­
ganckiej ozTln iey Passy p r * y Rite 
Raynouard. Okna elegatckiei g a r s j -
n'crv wycho "zi ły na ; i i e ! i e i rarmi . r >-
w i m i p l j t a . n i w y b r u k o w a i - j p 4 w grze 
z fontanna pośrodku. 

Księżna Kaczałowa przen 7os!a sie 
więc z In te lu -dr. dawnej *Lrsnp;cry 
córki i odtąd wy two rno bale odbywa ły 
się w pałacowym domu orzy Rue Ray­
nouard. 

PrzeJ k i lku tygodniami jeden z przy­
jaciół księżnej sprowadzi ł do jej miesz­
kania swego znajomego, Aleksandra 
Felsensteina, obywatela l i tewskiego, 
pochodzącego z Wi lna. Feisenstein by 1 
z zawodu gleldziarzem. Ostatnio mie­
szkał w Paryżu wraz z młodą, n iezwy­
kle urodziwą żoną i dziewięcioletnim 
synkiem. B y ł on o wiele młodszy od 
księżnej Kaczałowej, miał bowiem 42 
lata. 

Między Kaczałowa a Felsensteinem 
wyw iąza ł się głęboki romans. W cią­
gu ich krótk ie j , bo k i lkutygodniowej za­
ledwie znajomości, nieraz dochodziło 
między nimi do ostrej wym iany słów. 
Znajomi tw ierdz i l i , że Feisenstein b y ł 
zazdrosny o swą przviaclółke, która 
niety lko jego jednego przy jmowała w 
swej garsonierze... 

Zaznaczyć wypada, że na ten temat 
k rąży ł y w salonach paryskich różne 
ploteczki, które dopiero teraz zaintere 
sowały władze policyjne. Niektórzy 
twierdz i l i , że księżna znalazła sie. ostat 
nio w tarapatach pieniężnych 1 szanta 
żowała swego kochanka... Sprawdzę 
niem tych plotek zajmuje sie obecnie 
policja. 

P rzyczyny tragedji do tej chwi l i są 
jeszcze nieznane. Fakty jednak przed-

stawiają się następująco 
W e wtorek, 18 lutego, o godzinie 

szóstej wieczorem Feisenstein wraz z 
księżna Kaczałowa przyjechali autem 
do lej mieszkania. Gdy zamknęły się 
za nimi d rzw i , nikt już ich potem nie 
widzia ł . Napróżno tego dnia pani Fei­
senstein wraz z synkiem czekali z obia­
dem... Feisenstein nie wróc i ł na noc do 
domu. Ponieważ ostatnio zdarzało się 
dość często, że nie wracał na noc, t ł u ­
macząc się „sprawami handlowemi" , 
pani nie p rzyw iązywa ła do tego faktu 
zbyt wielkiego znaczenia. 

Następnego dnia, w środę, do miesz­
kania księżnej przyby ła w godzinach 
rannych, jak zwyk le , sprzątaczka. Na 
jej pukanie nikt nie odpowiedział. Ale 
sprzątaczka miała zapasowy klucz, któ 
r y m o tworzy ła d rzw i . Sądząc, że jej 
pani śpi, weszła na palcach do miesz­
kania... W pierwszym pokoju nic nie 
świadczyło o k r w a w e j tragedji, jaka r o 
zegrala się w tern mieszkaniu przed 
k i lku godzinami. Na stole stała flaszka 
wina, dwa kieliszki i klosz z ciastkami. 

Nagle do uszu sprzątaczki dolecia 
słaby glos jej pani, dochodzący z dru 
giego pokoju: 

— Marto.. . wody... ratui mnie... on 
mnie zabił.... 

Sprzątaczka wpadła do drugiego po­
koju... Obraz, jaki ujrzała, zmrozi ł jej 
k rew w żyłach... 

W całym pokoju panował nieład. 
Pościel splamiona k rw ią . Przy łóżku, 
na podłodze, t rup Felsensteina w negli­
żu. Z lewej strony koszula na piersiach 
zmoczona k rw ią . Nieszczęsny kocha­
nek prawą ręką zasłaniał sobie twarz , 
jakgdyby w ostatniej chwi l i życia u j ­
rzał- coś okropnego. 

Na łóżku, tak samo zbroczona k rw ią , 
ezała słaba, wycieńczona księżna Ka­

czałowa. Tuż obok niej na nocnym sto­
liku stały czerwone tulipany... 

Sprzątaczka zaalarmowała niezwło-
policję i pogotowie. Lekarz 

stwierdzi ł , że Feisenstein nie ży ł Już od 
k i lku godzin. Stan księżne] Kaczałowej 
by ł bardzo ciężki. Kula rewo lwerowa 
przebiła jelita w k i lku miejscach. Na­
tychmiast przewieziono ją do szpitala, 
gdzie dokonano ciężkiej operacji. Le­
karze nie przypuszczają, aby udało się 
utrzymać ją przy życiu. 

Przed operacją księżna Kaczałowa 
udzieliła słabym głosem ki lku wyjaś­
nień komisarzowi policj i, prowadzące­
mu wstępne docnodzenie w tej ponurej 
sprawie. 

Wedle wyjaśnień księżnej. Feisen­
stein podejrzewał, że ona ma drugiego 
kochanka i na tle zazdrości najpierw 
strzel i ł do nie], a następnie popełnił sa­
mobójstwo. 

Z jej dalszych wyjaśnień wyn ika , że 
k r w a w a tragedja w i: j mieszkaniu ro­
zegrała się jeszcze przed północą. W y ­
daje się rzeczą podejrzaną, że Feisen­
stein zmarł odrazu, podczas gdy księż­
na utrzymała się przy życiu przez całą 
noc... Zdaniem lekarzy, gdyby księżna 
rzeczywiście została tak ciężko ranna 
przed północą, musiałaby umrzeć w 
ciągu nocy, chociażby wskutek silnego 
up ł ywu k r w i . 

W tych warunkach nabiera prawdo­
podobieństwa inna wersja dramatd*, w 
myśl k tóre j stroną atakującą nie by ł 
Feisenstein, lecz Jego kochanka. Stąd 
— prawdopodobnie — jego przerażenie 
w ostatniej chwi l i życia. Sa świadko­
wie, k tó rzy stwierdzają, że księżna Ka­
czałowa żądała od Felsensteina pienię­
dzy. Możl iwe więc, że ona strzeli ła do 
Felsensteina przed północą, a do siebie 
o wiele później — nad ranem... Zazna­
czyć również wypada, że rewolwer, 
będący bezpośrednim sprawcą te j t ra­
gedji, jest własnością ksieżnei. 

Rozwiązaniem * tej ponurei zagadki 
w pięknej garsonierze ksieżnei rosyj­
skiej zajmują się obecnie władze pol i ­
cyjne Paryża... 

cznie policję i I J U K U W W I C . ^ t n a i Ł -

ITT"-- Teatr Rozmaitość O d ś r o d y , 2 6 l u t e g o r b . 
i codziennie o godz. 9 wlecz, oraz w soboty 

, i niedziele o godz- 4 pop. 
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TylKo 
w y s t ę p ó w 

lako cadyk nleszawski 
w dramacie J.Zynglera 
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OSTATNI DZiEN II CASINO 

OS K A R Ż A M CIĘ MATRO!.. 
(LA M A T E R N E L L E ) 

Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e ! Ceny znacznie z n i ż o n e 

BRETT . 

Luka w „alib< 
— Czy ciągle Jeszcze jesteś szczęśliwa?..—. 

zapytał Robert 
Irina spojrzała na swego przyjaciela ze zdu­

mieniem w oczach. 
— Jak możesz o to pytać?... Jestem naj­

szczęśliwszą kobietą. Z żadnym mężczyzna nie 
czułabym się. tak szczęśliwa, jak z tobą. Gdy 
pomyślę, że... 

Urwała. Robert wytężył słuch. 
— Coś chciała powiedzieć?... Proszę, skończ 

to zdanie... 
Robert był ogromnie zazdrosny i to stano­

wiło jego największą wadę. Dlatego właśnie 
Irma urwała rozpoczęte zdanie. Teraz z uśmie­
chem patrzała w jego oczy i ciągnęła dalej: 

— Gdy pomyślę, że w tym samym czasie, 
kiedy ciebie poznałam, starał się o mnie rów­
nież twój przyjaciel, Jerzy... Wiesz przecie że 
jestem uczciwa aż do śmieszności. On mi się po­
czątkowo nawet podobał... Ale potem stracił 
u mnie wszystko... 

— A więc coś między wami zaszło?... 
— W każdym razie nic, coby cię mogło 

zmartwić lub choćby zadrasnąć... 
— Ale co?... 
— Nic... On mi posyłał kwiaty, listy, bile­

ty do teatru. Prosił o wyznaczenie mu spot­
kania. Nie reagowałam na Jego prośby. Raz 
tylko byliśmy razem... Zawiadomił mnie pew­
nego dnia, że zachorować, że niema tu nikogo 
i żebym do niego przyszła... 

— I ty... poszłaś do niego?! 
— Oczywiście... Uważałam to za swój obo­

wiązek... Okazało się, że miał silną grypę. 
Zawezwałam lekarza, wystarałam się dlań o pie­

lęgniarkę I pożegnałam go. To było wszystko... 
Irmę, widać, nudziła ta historja, lecz Ro­

bert długo nie mógł o niej zapomnieć... 
Następnego dnia wyjechał w sprawach han­

dlowych. Jak to zwykle czynił w takich wy­
padkach, napisał do Irmy list! 

— „Nie chcę clę zamęczać, moja droga — 
ale czuję instynktownie że w twojem „alibi" 
tkwi jrkaś luka... Jednakże musiało coś zajść 
podczas twej obecności u Jerzego, skoro ta wi­
zyta tak cię do niego zniechęciła... Czy Jerzy 
był zbyt natarczywy, czy nadużył choroby Jako 
pretekstu, by zwabić cię do swego mieszkania?... 
Czy czułeś się obrażona Jego zachowaniem?... 
Powiedz mi prawdę!" 

I Irma odpisała) 
— „Powiem ci prawdę, mój drogi, dlaczego 

po tej wizycie u niego zerwałam z nim nazaw-
sze... Wy obraź sobie że on był r z e c z y w i ś -
c i e chory, leżał z załzawioneml oczyma i za­
katarzonym nosem w łóżku, z termometrem pod 
pachą... 

Tak on mnie przyjął!... Byłam oburzona!... 
Sądziłam, że Jerzy podał chorobę Jako pretekst, 
żebym mogła przyjść do niego z czystem su­
mieniem... Że on mógł być naprawdę chory, o 
tern nie pomyślałam. Ale posiadałam, oczywiś­
cie, dość taktu żeby nie dać mu poznać mego 
rozczarowania. Dzięki temu dziś Jeszcze wy-
rria się on o mnie z szacunkiem I podziwem. 
Ale jeśli chodzi o mnie, po tej wizycie straci­
łam dlań wszelki szacunek... Dziś Jest on dla 
mnie tylko komicznem wspomnieniem... Czy 
wypełniłam lukę „alibi''?... Może to wyznania 
rozczaruje cię do mnie, ale chciałeś wiedzieć 
prawdę... A więc napisałam ci, Jak było w rze­
czywistości..." Tłum. LU. 

Teatr Rozmaitości 
telef. 112-25 
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Ceny od 84 GR.—2.— ZL. poraź ostatni 
i i „Certyfikaty Jutro UROCZYSTE POŻEGNALNE PRZED­

STAWIENIE. 

99 diemascie Mat" 
W s p o m n i e n i a M i c h a ł a S o k o l n i c k i e g o 

młodości, -poczem dokładniej już opisu 
studiów zagranicą, więc na 

Ukazała się w ostatnich dniach no­
w a książka Michała Sokolnickiego p. 
t. „Czternaście la t" , zawierająca wspo­
mnienia autora z pracy niepodległoś­
c iowej , prowadzonej w latach przed 
wojną światową przy boku Józefa P i ł ­
sudskiego. 

Wspomnienia, spisywane dziś no 
ty lu latach, nie mają oczywiście takiej 
samej wartości źródłowej , jak pamięt­
niki lub dziennik pisany współcześnie. 
Ale w braku pamiętnika, wszyscy, k tó ­
rzy w dziejach odbudowania państwa 
polskiego ws^bitną odegrali role, powin 
ni jak to zrobi ł autor, choćby po upły­
wie dłuższego czasu spisać dzieje w y ­
padków, w których bral i udział i po 
których przeważnie żadne ślady nie po 
zostały. W ten ty lko sposób można u 
ratować dla historyka nieutrwalonc 
ślady ważnych wydarzeń historycz­
nych. 

Michał Sokolnicki rozpoczyna wspo 
mnienia swoje od najwcześniejszych lat 

przód w Paryżu, gdzie ucząca się mlo 
dzież styka się ze starym światem, 
światem „zmalałej popowstańczej emi­
gracji polskiej" , światem draż l iwych 
konf l ik tów i zapleśniałych pojęć. Ze­
tknąwszy się z tern środowiskiem, au­
tor buntuje się przeciw jego niemocy, 
zwracając swój umysł w te stronę, 
skąd idzie powiew nowego życia i po­
stępu. Rozpoczyna pracę w szeregach 
związku Zagranicznego Socjalistów 
Polskich. Po studjach paryskich, autor 
przebywa we L w o w i e , potem w Poz­
nańskiem i wszędzie bierze udział w 
życiu spofecznem młodzieży, tak dla 
nafc ciekawem, bo przecież w tych la­
tach (1900—1904) wśród uniwersytec­
kich kolegów Sokolnickiego znajduje­
my wielu przyszłych k ierowników pol 
skich wa lk o niepodległość. 

Jeden z najciekawszych rozdzia­

ł ó w tej książki, to rozdział zawierają­
cy wspomnienia z lat 1904 i 1905 z po­
by tu w Zakopanem. Tam Sokolnicki 
bl iżej zetknął się z Józefem Piłsudskim 
i na Jego rozkaz rozpoczął swą p ierw­
szą poważną pracę pol i tyczną, której 
celem by ło stworzenie Skarbu Narodo 
wego. 

Bardzo ciekawe są ponadto momen 
ty zetknięcia się z Żeromskim, W y s ­
piańskim i innymi przedstawicielami 
ówczesnej Polski el i ty intclekualnej. 

Następne lata 1905—1907. czasy re­
wolucyjne, stanowią drugą cześć pra­
cy. Autor staje się już wtedy jednym 
z wyb i tnych członków P.P.S. i utrzy­
mując bliską styczność z ludźmi stoją­
cymi u steru part j l mógł w tej części 
podać nam sporo ważnych, nigdzie do 
tej pory niezapisanych wiadomości. Ja 
ko działający „ w terenie" mógł podać 
wiele szczegółów z życia konspiracyj­
nego i z nastrojów u dołu. Dzięki temu 
rozumiemy społeczne podłoże ruchu i 
konf l ikt jaki w y t w o r z y ł sie między 
tym dołem a Józefem Piłsudskim, za­
kończony rozłamem i utworzeniem 
„Frakc j i Rewolucy jne j " . 

Ostatnia część wspomnień Michała 
Sokolnickiego obejmuje czasy do roku 
1913. Na początku tej części znajduje­
my garść bardzo interesujących uwag 
o akcji pod Bezdanami. Są to przeważ­
nie relacje samych uczestników, które 
autor uzyskał od nich (nie wyłączając 
samego Józefa Piłsudskiego) wkró tce 
po akcj i . Dalej zajmuje sie autor p rzy­
gotowaniami do tworzenia armj i pol ­
skiej. Ostatni rozdział książki zawiera 
szczegóły k i lku podróży autora z Ga­
licji do Królestwa, z instrukcjami Ko­
mendanta Piłsudskiego. Najcenniejsze-
mi w tej ostatniej części pracy, są w ia 
domości dotyczące osoby Józefa P i ł ­
sudskiego, z k tó rym autor w tvch la­
tach współpracował bardzo blisko, sta­
jąc się dzięki temu jednym z tych, k tó­
rzy o planach, metodach pracy, wresz­
cie o codziennem życiu Pi łsudskiego— 
najwięcej mogą powiedzieć. 

Książka Michała Sokolnickiego sta­
nowi niezmiernie cenny przyczynek do 
najnowszej histori i Polski, a noża tern 
daje interesujący opis umysłowego, 
społecznego i politycznego życia naro­
du w latach przedwojennych. 
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Skandal na meczu bokserskim w Warszawie 
Sobkowiak czy Czorfek?—Warta zwycięża Skód; 9:7—Dwa protesty Skody 
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Na szczęście, do tego nie dów bezpieczeństwa 
doszto. 

Niestety, I tym razem nie uniknięto awantur 
powstałych naskutek decyzll sędziowskich. De­
legat PZB, p. Cynka, zmuszony został nawet 
w pewne] chwili do przerwania zawodów na 
przeciąg pół godziny, gdyż awantury na wido­
wni uniemożliwiły przeprowadzenie najbliższej 
walki. Warta przywiozła do Warszawy 10-lu 
zawodników, dwóch w wadze lekkie]: Kajnara 
1 Vogta, oraz dwóch w średnie]: Flory siaka I 
Wolnlakowskiego. Gdy na badaniu lekarsklem 
niedopuszczony został do walki Sipiński, War­
ta desygnowała do wagi półsr. na miejsce Si­
pińskiego, Vogta. Na tem tle powstał pierw­
szy zatarg, gdyż kierownictwo Skody twier­
dziło, że zgłoszony był Sipiński, wobec czego 
Vogt może ewentualnie stoczyć towarzyska, 
walkę. Zatarg ten zlikwidował ostatecznie Sc-
weryniak, wygrywając z Vogtem przez lecnui-
czne k. o. 

Do wielkiej awantury doszło jednak dopie­
ro po ogłoszeniu wyniku walki Sobkowlak — 
Czortek. Sędziowie uznali walkę te za remi­
sową, mimo, Iż zwycięstwo należało się Czort-
kowl. Na widowni powstał wielki tumult i w 
żadnym wypadku nie można było uspokoić wi­
dz. Obecny na zawodach przewodniczący 
Wydziału Spraw Sędziowskich PZB. p. Susz 

. . . , „ . . . . „ . ,,, ,, „ .LU/.UII, 
nieczysto. Mcco lepszy jest Kajnar. który wy 
grywa nieznacznie na punkty. v,-.'̂ T;RVNUK

 zdecydowanie góruje nad 
V (JUTEM przez dwie rundy I w trzeciej sę­

dzia P I Z E R J W A walkę, ogłaszając zwycięstwo 
Sewcrynlaka przez techniczne k. o. 

Niezwykle niski poziom miała walka MA­
TUSZEWSKIEGO Z FLORYSIAKIEM w wadze 
średniej. Wygrał lepszy technicznie Matu­
szewski. 

Od wyniku spotkania PISARSKI — SZY­
MURA zależało dużo. To też walka ta śle­
dzona była z olbrzymlcm zainteresowaniem. 
Szymura rozwiązał ]ą doskonale taktycznie. 
Stopował on mądrze przeciwnika, starając się 

utrzymać walkę na dystans. Ten sposób wal­
ki nie odpowiadał Pisarskiemu, który ustępo­
wał przeciwnikowi, przegrywając na punkty. 

Wclka PIŁATA z GARSTECKIM była już 
tylko formalnością, mimo. Iż Garstecki trzy­
mał się w pierwsze] rundzie b. dobrze. 

W drugiej rundzie odpoczywał Garstecki do 
sicomiu, a w trzecie], trafiony sierpowym, 
zwalił się na deski 1 przez pół godziny nie 
można go było docuclć. 

W ringu sędziował p. Wcnde. 

I.H.P. zwycięża I.K.B. 12:4 
P erścionek Pinfy decyduje o dwi jh punktach dla łodzian 

Świętochłowice. 23 lutego, 
spotkanie z cyklu walk o mistrzostwo Pol­

ski pomiędzy miejscowym IKK a łódzkim IKP 
zakończyło się, po zaclęfcj walce, zwycię­
stwem łodzian w stosunku 10:6 . Wynik ten u-
lcgł jednak Korekcie naskutek protestu łodzian 
i ostatecznie brzmi 12 :4 . 

Aletz przyniósł dwlo sensacje wielkiego ka­
libru. Pierwsza ~ to porażka Spodcnklcwlcza 
w spotkaniu z PIntą, a druga — łatwe zwycię­
stwo Kanasiakn walce ze Swlrkicm. Spoden­
kiewicz. przegra! twą walkę nieznacznie na 
punkty, ale tem niemniej zupełnie wyraźnie, 
walcząc znucznlc słab'ci niż ostatnio w Lodzi. 
Tu jednak w sukurs łodzianom przyszedł jego '7 . : —«---" ~ " -IINV.IL I Z.1J, {]. S U S Z - ' — ' 

czynskl, oświadczył, że wynik walki Czortka I " ° ^ r o m - a ' F ! n < a ' . który do walki przystąpił z 
z Sobkowlakiem został zniekształcony przez I ̂ 'crscłoiikiciii NA |IA'cu. Zau,vażvł to kiero.y-
iednego z sędziów punktowych, łodzianina p. I " , k BkłiPMluelJ »..d/Mej, inz Walczyński, kłór / 
Gorczyckiego, który przyznał zwycięstwo Sob-i "ntvchi:;'n-i zalc.ył r r (T I» t P/OTCJT TEN M-
kowiakowl (??!!!) 

Następna walka, w wadze piórkowe], odby­
wała się przy akompaniamencie gwizdów i pro 
testów publlcznśocl. Zakończyła sle ona lednak 
b. szybko, bowiem ]uż w drugiej rundzie le­
karz przerwał' walkę wskutek silnego krwa­
wienia Rogalskiego. Po te] walce delegat Wy­
działu Sportowego PZB, p. Cynka, przerwał 
mecz i dopiero po półgodzinnej przerwie, gdy 
wreszcie udało się uspokoić nieco publiczność, 
kontynuowano dalsze spotkania. 

Kierownictwo Skody wniosło protest odno­
śnie walki Sobkowlak — Czortek. a bezpośre­
d n i po meczu drugi protest, bowiem, jak się 
okazało, Kajnar i Szymura nie przedłożyli 
przed walką bandaży do zmierzenia. Protest 
ten ma szanse uwzględnienia. 

Zawody rozpoczęły się spotkaniem KO 
ZIOLKA z ADAMCZYKIEM, byłym zawodni 
kłem IKP. 

, , « , . . . . . , ! I N I . T I R R U I E I I lun U-
zin.ii' z .stsil przez k nrsję odwoław. 7 1 . która 
pozbawiła !!<!> dwóch, zdobytych punktów. W 
wadze ciężkie] łodzianie zdobyli punkty wal-
kovcrem przez Zimlńsklego spowodu niesta­
wienia się Gwoździa. „• 

Przebici; poszczególnych spotkań był nastę­
pujący: 

W wadze muszej MROZEK pokonał na punk­
ty SZWEDA. Dobry technicznie i taktycznie 

SZWED irzyma się początkowo dobrze, póz- kę, ogłaszając zwycięstwo łodzianina przez 
nie] jednak oddaje inicjatywę w ręce Mrożka, techniczne k. o. 
Końcowa faza należy zupełnie do ślązaka, wy- j W wadze półśrcdnlej miłą niespodziankę 
grywającego spotkanie zasłużenie na punkty, sprawia BANASIAK, wygrywając spotkanie ze 

W wadze koguciej BARTNIAK uległ JA-1 Świerkiem. Już od pierwszej chwili walki wl-
RZABKOWI również na punkty. Bartnlak wy- dać, żc Banaslak nic ma respektu dla lewe] 
padł na tle dobrego Jarząbka zupełnie blado, [ Śwlrka, prąc stale naprzód. Dochodzi do te-
walcząc przynajmniej o klasę gorzel niż w ' go, że Śwlrk Jest Już nawet w pierwszej run-
spotkaniu z tym zawodnikiem w Łodzi. Wszy- dzlc przez chwilę zamroczony. W drugiej run-
stkic rundy należały do Ślązaka. | dzle przewaga Banaslaka jest leszcze większa, 

W wadze piórkowe] spotkali sie SPODEN- przyczem ciosy Banaslaka lądula, zarówno na 
KIEWICZ z PINTA- Spodcnkiewicz stara się żołądku Jak I szczęce Śwlrk*a. W trzeciej run-
początkowo utrzymać walkę na dystans, bada- cizie obraz walki Jest zupełnie ten sam. Do­
jąc przeciwnika. Pierwsza runda jest wyrów-' picro w czwarte] rundzie stara sle Śwlrk zaa-
I IANA. Druga należy juz do Pluty. W trzeciej j takować Już nieco zmęczonego Banaslaka, lecz 
Spodenkiewicz walczy Już znacznie lepiej i , ' nie udaje mu się 'nic wskórać I walka kończy 
wykazując się wszystkieml swemi walorami, 
atakuje, rozstrzygając łc rundę na swoją ko­
rzyść. Czwarta runda należy znów Jednak do 
Pluty, który też wygrywa nieznacznie, ale za­
służenie całą walkę na punkty. 

Drużyna Śląska prowadzi. Już 6 : 0 . ale teraz 
stępuje wspomniany Już proł< 

wynik zostaje skorygowany na 4 : 2 . . , 
W wadze lekkiej WOŻNlAKIEWICZ. ataku 

Jąc stale, ma wyraźną przewagę przez wszyst 
kle starcia nad NAWA I w rezultacie w czwar 
te] rundzie sędzia przerywa te nierówną wal 

się w pełni zasłużonem wysokiem zwycię­
stwem Banaslaka. Przez cały czas walki pu­
bliczność dopingowała łodzianina. 

W wadze średnie] CHMIELEWSKI miał zu­
pełnie łatwe zadanie w spotkaniu z Piechą, 
któremu dał prawdziwą lekcie boksu. Piecha, 

następuje wspomniany już protest łodzian I • mimo, że już w pierwszej rundzie był na des-
« , V N I I / »AO«AIA kacłi, przetrzymał Jednak do czwarte) rundy, 

w której jednak zrezygnował Już z przyjemno­
ści dalszego otrzymywania batów od łodzia­
nina. 

W wadze półciężkiej PIETRZAK pokonał 
na punkty LANGIERĄ. W pierwszych dwuch 
rundach Jest zawodnik IKP nieco lepszy 1 
przeważa nieznacznie. Trzecia lest również 
nieznacznie Pietrzaka. W czwartej są już 0-
bal zupełnie wyczerpani. Walka końc/y się 
zwycięstwem Pietrzaka 

W wadze ciężkiej 

. . . .N I . , V/.NIW • .TJ I I I N U / . I E seuzia przerywa te nierówną wal 

Reprezentacja bokserska Ł dzi 
namęcz z Bruksela w dniu 10 marca w wadze ciężkiej z iminski . odstawszy 

. . . . . „ 1 o, « , . . . . . . i minutę w ringu, zarobił dla IKP dwa punkty, 
Zg łoszen ie dym is j i p rzez K o n a r z e w - ] S k ł a d t e n p r z e d s t a w i a się następu ją- j gdyż Gwóźdź nie mógł przybyć na zawody 

sk iego ze s t a n o w i s k a k a p i t a n a z w i ą z k o - co : P o p i e l a t y , G o t i r y d , S p o d e n k i e w i c z , (wojsko) a IKB nic znalazło żadnego zastęp-
W C I L O Ł O Z B S D O W O D O W A N E 7 0 s ł . i ł n Urv.1 \ Y / N 4 N I N B . i « . . . : « » n... 

Mecz prowadził _w ringu bardzo dobrze p. 

• — • » \ > V " * I U Y I Y M / . I I W O U U I - " . " • • - - • - « R - - . « " » » " " » « « - N . V . - ł u , Ł U | I I C I A I Y , \ j u u r y a , opoaeiiKiewicz, (w 
Przez cztery rundy miał Koziołek w e g o Ł O Z B s p o w o d o w a n e zos ta ło k r y - W o ź n i a k i e w i c z , D u r k o w s k i , C h m i e l c w - ! cy, 
cwagę nad przeciwnikiem. K»<W ł v l r n N P R . N W A V N O . F R . T , - A L , Ł N , „ I n- 1 W « . « 1 V - " » » " = L C ™ , 

M F F O J R S T n i epoważnego t r a k t o w a n i a p rzez s k i , P i e t r z a k i K ł o d a s . 
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 PoaaF% 3 r"klowa" p p : 

Skody. " a ) , C P S 2 ą " m " C I u | n ie d o k o o p t o w a ł n i k o g o na jego m i e j - S z w e d . B a r t n i a k . K i i e w , k i . W ^ ń M Ml^LfEtOW™: K » " f e r z Krakowa. Skody. " i me d o k o o p t o w a ł n i k o g o na jego m i e j - S z w e d , B a r t n i a k , K i j e w s k i W d o w i ń s k i ' w L z . W a r f a w y , ' K u p , e r 2 Krakowa. 
- c z y l i SOBKOWIAK t\^™* ^&yjn,( " d r u ż y j y OsirOwski, Stahl, ' wSlTjJ££$i fe E l ? W Y 3 A ° ł ^ ^ U « S Ś S 

*£ffi&K. W Pierwszej ruiidzle atakuje | Ł o d z i n a

.
 m a

^ Pd

^ w d n i u 10 -.law. ! i ściągnął na widownię J e d ^ 
częściej Sobkowiak. który doskonale rozwią- j n i a r c a m i ę d z y n a r o d o w y mecz z r e p r e z e n W o b e c w i e l k i e g o z a i n t e r e s o w a n i a ' ? . T 

Po wczorajszych meczach, mimo. że do 
tał jeszcze jeden mecz: Skoda — 
tytułu mistrzowskiego została już 

' 3°.bkowiak' k , t o r y ^ ^ a l e rozwią-, m a r c a m i ę d z y n a r o d o w y mecz z r e p r e z e n W o b e c w i e l k i e g o z a i n t e r e s o w a n i a ' 
A V.'1 6 z e „ z w a r c i a - R a"da ta należy do , tac,ą B e l g i wys tępu jącą p o d i i r m a B r u k t e m s n o t k a n i e m n r z o r k n r ^ r l n i m i „ M « ' P o wzorals 

chwili klęka NNWI>t rin H^A... « / .™r"!J 1 a ) u n i I s ie jszym w kas ie sa l i F i l h a r m o n j k I , ^ L . l . Z . . ł 
M . I I U I . I V O U M U ) V W — — 

dalszym ciągu poznaniak i Czortek w pewne]' d j um za rządu Ł O Z B . 
chwili klęka nawet do dwóch. W trzecie] 
rundzie walka zmienia oblicze. Panem sytua­
cji staje sle Czortek. Sobkowiak słabnie z mi­
nuty na minutę, n w czwartej ratuje się trzy­
maniem. Przewago Czortka lest znaczna. Sę-
L.:k.wie ogłosili wynik remisowy. Po ogłosze­
niu remisu wybuchła wspomniana już wyżej 
au amina. 

Sensacyjny przebieg miała walka ROGAL­
SKIEGO z KOZŁOWSKIM Rogalski Już w 
ptłmsze] minucie l.leka, trnllony silnym sier­
powym. W rundzie tej walczy poznaniak b. 

Zwycięstwo Kantora 
na eliminacjach szermierczych 

w Warszawie 
Warszawa. 23 lutego. 

W ciągu soboty i niedzieli rozegrane zosta­
ły w Warszawie czwarte eliminacje przed­
olimpijskie. W eliminacjach tych sukces od­
niósł znakomity szermierz łódzki. Kantor, któ­
ry zajął pierwsze miejsce w szpadzie przed 
poznańczykiem Cr.aplickim, Tymińskim#(War-
szawa), Szubrowskim (Warszawa). Żukowskim 
(Poznań), Zabielskim (Warszawa) i Mfrowskim 
(Warszawa). Zawody powyższe odbyty się 
z wyrównaniem, przyczem Kantor. Zabiclski 
i Mirowski dawali po dwa, względnie jednym 
tuszu fnr. W eliminacjach nie brali 
szermr*e śląscy. 

Poznań—Tallin 40:32 
Międ :\narodowy mecz 

koszykówki 
W Poznaniu odbył się mecz międzymiasto­

wy koszykówki męskiej Poznań — Tallin. Po 
pięknej walce, wygrał Poznań w stosunku 40:32 
(17:17) 

Pogoń (Lwów) i Sokół (Łódź) 
zwyciężają w mistrzostwach lekkoatletycznych w hal* 

" nówna (Hasmonea, Lwów). Przemyśl, 23 lutego. 
W ciągu soboty i niedziel; odbyły się w 

Przemyślu zimowe mistrzostwa lekkoatletycz­
ne Polski. , .V 

Wyniki przedstawiają się następująco: 
Skok wdał z miejsca pań: 1) Wajsówna 

(Łódź). 2.38 m., 2) Paluszewska (Strzelec Sos­
nowiec) 2,28, 3) W;śniewska (Sokół Grudziądz) 
2,19. Batiukówna (Strzelec Lwów). 

Bieg 50 m. przez plotki dla pań: pierwszy 
półfinał: 1) Gotliebówna (Makkabi Kraków) 
7,4, 2 ) I.ubiczńwna (AZS. Poznań) 7,4- Drugi 
przedbieg: I) Batiukówna (Strzelec Lwów) 
7, 2) Ereiwaldówna (Makkabi Kraków) 7:4. 

Skok wdał z rozb'cgicm; 1) Plawczyk (AZS. 
Warszawa) 6,69,5, 2) Niemiec (Pogoń Lwów) 
6,66,, 3) Strelai (AZS. Warszawa) 6,07,5, 4) 
Ogonowski (Sokół Macierz, Lwów). 

Sztafeta 3 X 8 0 0 : im: 1) Pu'oń, Lwów (Mos­
kal, Korzeniowski, Kucharski) w czasie 6:32.2 
2) AZS., Warszawa '6:40:6, 3) Cracova, 4) 
Pogoń. 

Bieg 50 m u . przez płotki: 1) Niemiec 
(Pogoń Lwów) 7:4, 2) Oszast (Cracovia) 7,5,3) 

udziału Plawczyk (AZS, Warszawa), 4) Wiecozrek 
| (Śmigły). 

Bieg 50 m. przez płotki dla pań: I) Prciwnl-

Rzut kulą: 1) Praski (Strzelec, Katowice) 
12,40, 2) Suchodalski (AZS. Lwów) 12,30. 3) 
Iwanów (AZS. Lwów). 

Skok o tyczce; 1) Zakrzewski (Polonja Byd-
gosz.cz) 3,40, 2) Pławczyk (AZS. Warszawa) 
3,40 po rozgrywce z Zakrzewskim, >3) Macia­
szczyk (Sokół Łódź) 3,30. 

Skok wdał pań z rozbiegiem: 1) Lulilczów-
na (AZS. Poznań) 4,96, 2) Batiukówna (Strzelec 
Lwów) 4,81, 3) Jainwska (Sokół Łódź) 4,48. 

50 m. panów: 1) Sliwak (Sokół Macierz 
Lwów) 6,1, 2) Łopuszański (AZS. Warszawa). 
3-e i 4-e miejsca podzielili: Danowski (AZS. 
Warszawa) i Druzbiak (Pogoń Lwów). 

50 m. pań: 1) Batuikówna 7 sek., 2) Gotlie­
bówna 7,1, 3) Ereiwaldówna, 4) Lubxzó\vna-

3000 m. panów: 1) Kucharski (Pogoń Lwów) 
w czasie 8:48,7, 2) Krainek (Strzelec Gdynia) 
9:05, 3) Jaworski (Pogoń, Lwów), 4) Garncarz 
(I^goń, Lwów). 

Sztafeta 6X50 m.: 1) Pogoń lwowska (w 
składzie; Orlewicz, Maksymowiczi Mrozek, 
Druzibak, Panas i Niemiec) w czasie 40,4, 2) 
Cracoyia 41,4, 3) AZS. Warszawa. 

zadecydowana. Mistrzostwo zatrzymuje nadal 
1 v swych rękach Warta. 

Stan tabeli przedstawia sle obecnie nastę­
pująco: 

Spotkań: Pkt.: 
I 1) WartŁ 6 11:1 

2 ) Skoda 5 6:4 
3 ) IKP 5 4:6 
4) IKB 6 1:11 

Stos. zwyc. 
65 :31 
4 4 : 3 6 
36 :44 
3 1 : 6 5 

Piłka nożna 
w Krakowie i na Śląsku 

W Krakowie odbyły się dwa towarzystklo 
spotkania piłkarskie. Ligowy zespół \Vlsły, 
który gra) niemal w kompletnym składzie poko­
nał bez specjalnego wysiłku w wysokim sto­
sunku 8 :1 ( 3 : 0 ) A-klasowy Nadwlślan. 

Przez cały czas spotkania mieli ligowcy 
znaczną przewagę. Wystąpiła też poraź pierw-, 
szy Crucovia. która za przeciwnika m i a ł a dro­
żynę ZFG. Cracovla grając bardzo ładnie roz­
strzygnęła spotkanie to na swoją korzyść w 
stosunku 7:1 ( 4 : 0 ) . Bramki dla Cracoyll zdobyli 
Malczyk ( 3 ) , Zembaczyński, Pająk. Lasota 1 
bramkarz Pawłowski (z karnego). 

** 
Na Śląsku grano również.w piłkę, mimo nie­

korzystnych warunków, atmosferycznych. Mi­
strzowski zespół Ligi, Ruch, gościł w Kończy­
cach, gdzie rozegrał spotkanie towarzyskie z 
miejscową drużyną Śląsk. Mecz zakończył się 
wysokiem zwycięstwem Ruchu w stosunku 

Ogólna punktacja zawodów przedstawa się 

n¥&^^^^(S^y)^^SZ& Panów: 1) Po.oń (Lwów) 38,5' joTS Łupem bramkowy^ podziehjj się: 
l ^ t 6 \ S ^ A £ " r o W .Pkt.. 2) AZS Warszawa 28 pkt.. 3) Cracoyia 16, Peterck z Gemzą P.erwszy strzeli! sześć bra-
BatlukOwna iMrzeiec, ™ A Z s ? . ^ ? ) S j M , M a c ; c r z i n e k „ QCmza cztery. 

lwów 7 pkt 6) WKS. iiiiKlz.ią'!z. 5 pkt- 7) Po- W dalszych spotkaniach o puliar Dtbu: Slo-
lonia Bydgoszcz 4 pkt. wian pokonał ll"C 4:2 a Śląsk pokonał 06 My-

Konkurencja pań: I) Sokół (Łódź) 14 pkt.,'slowicc 3:1. Naprzód Załęże wygrał z.Czar-
2) AZS Warszawa, AZS. Poznań > Strzelec, nymi z Chropaczowa 4:1 a AKS zwyciężył 

iLwów po 9 pkt., 5 ) Makkabi Kraków 8 pkt i l lKS 1:0. 

Skok wzwyż: 1) Plawczyk (AZS, Warsza­
wa) 1,83 5, 2) N ciniec (Pogoń. Lwów) 1.83,5, 
3) S erpiński (Sokół Macierz, Lwów) 1,79, 4) 
Chmiel (KPW. Katowice) 1,76. 

500 m. pań: 1) Lubiczówna (AZS. Poznań) 
1:29,5, 2) Nowacka (AZS. Poznań), 3) Hornstei-

http://-iinv.il
file:///juurya
http://npr.nwavno.fr
http://gosz.cz


Cracovia re legowana z Ligi 
Doniosłe uchwało walnego zebrania Poł-
skiego Związku Piłlfi Notnef w Warszawie 

W A R S 7 . I U ' . I . 2 3 LIITACN I LOŁONLO ML«II.I.«.p A~ I,I..I< . . • RT D ^ . . . . I I . 4 n « , R L L ml^nm. I Turh^LNIW _ KAŁNŁRI. REFERENT ZARRANLCZNV Warszawa. 23 lutego. 
(LI) W niedzielę wieczorem zakończyły się 

dwudniowe obrady Polskiego Związku Pliki 
Nożne]. 

Nalbardzle] burzliwą była dyskusja nad 
sprawa autonomii sędziów. Ostatecznie. Jak Już 
Podaliśmy, zniesiono autonomię, wprowadzając 
na miejsce oddzielnego kolegium sędziów wy­
dział spraw sędziowskich przy P.Z.P.N-Ie I wy­
działy okręgowe przy poszczególnych okre­
sach. 

Po przedyskutowaniu sprawy sędziowskiej 
na specjalnie wyłonione] komisji postanowiono, 
że wyborów wydziału sędziowskiego przy 
PZPN-ie dokonywać będzie walne zebranie 
PZPN-u. Pierwszym przewodniczącym został 
MJR. JACHEĆ. Natomiast wydziały sędziow­
skie w okręgach wybierać będa sami sędzio­
wie. Jedynie przewodniczącego wybierać bę­
dzie walne zebranie OZPN-ów spośród sześciu 
osób wybranych przez sędziów. 

Wniosek okręgów krakowskiego I lwow­
skiego o zniesienie Ligi został odrzucony zna­
czną większością głosów. 

Długą dyskusję wywołała również sprawa 
karencji. Ostatecznie karenclę postanowiono 
złagodzić w ten sposób, że zgoda PZPN. Jest 
konieczna Jedynie przy przejściu gracza z jed­
nego okręgu do drugiego, natomiast w obrębie 
Jednego okręgu wystarczająca jest zgoda 
władz okręgowych. Tem samem wniosek Lo­
dzi o zaostrzenie karencji upadł. 

W sprawie systemu rozgrywek uchwalono 
aby rozgrywki ligowe odbywały się, jak do­
tychczas, systemem wiosenno - Jesiennym, na­
tomiast w .pkręgach wprowadzono system je­
sienno - wiosenny. 

Z Ligi spadają co roku dwa kluby, a wcho­
dzą na Ich miejsce 2 najlepsze kluby klasy A, 
przyczem kluby, które spadły z Ligi, grają w 
okręgach tylko w Jednej rundzie wiosennej. 
Zaliczone lm zostają natomiast punkty zdobyte 
na Jesieni przez rezerwę. 

W roku bieżącym mają się odbyć po raz 
pierwszy rozgrywki pomiędzy reprezentacjami 
okręgoweml o puhar P. Z. P. N. 

Wniosek w sprawie pozostania Cracovll w 
Lidze został odrzucony. 

Sprawa ta wywołała dłuższą dyskusję, przy­
czem przeszło godzinne przemówienie wygłosił 
delegat Krakowa, red. Statter, który cytował 
całą niemal prasę, z „Expresem Ilustrowanym" 
w .pierwszym rzędzie. Szczególnie ostre sło­
wa padły pod adresem sędziego Krukowskie­
go, który byi przyczyną wszystkich niesz­
część Cracovll. 

Przeciwko zatrzymaniu CracovII w Lidze 
przemawiał delegat Ligi, p. Rybarczyk, w myśl 
zaleceń walnego zebrania Ligi. Za wnioskiem 
krakowskim wypowiedział sie Lwów. Delegat 
Lodzi, prezes Konopka, oświadczył, że jeśli 
Cracovil stała się krzywda, to należy Ją bez­
względnie naprawić, ale jeśli o lej pozostawie­
niu w Lidze decydować mają zasługi z daw­
nych lat, to rozstrzygnięcie kwestii w ten spo­
sób byłoby niewłaściwe. Delegat warszawski, 
p. Frenkel, będący Jednocześnie reprezentantem 
Polonii, oznajmił, że Polonia nie chce pozostać 
W Lidze, wobec czego uprzedni wniosek, mó­
wiący o zatrzymaniu zarówno CracovII Jak I 
Polon]! został ograniczony Jedynie do Craco-
vll. 

Wreszcie przystąpiono do głosowania, któ­
re okazało się dla klubu krakowskiego nieko­
rzystne. Za wnioskiem wypowiedziało się 71 
głosów, podczas gdy przeciwko wnioskowi 
149. 24 głosy Łodzi 1 Lublina wstrzymały się. 
Za wnhsilem głosowały Kraków, Warszawa, 
Lwów, Blałyjśłk 1 Wilno. 

W sprawie poC>^ręgów ustalono, że kluby 
stryjskle należeć będą sduak do okręgu sta­
nisławowskiego z tem, że w £.l_r\iu utworzony 
zostanie autonomiczny podokręg. Podokręg 
radomski został przeniesiony z okręgu kielec­
kiego do okręgu warszawskiego. 

Pozatem postanowiono zorganizować po raz 
pierwszy mistrzostwa okręgowe 1 ogólno - sol­
skie Juniorów, dążyć do zniesienia zakazu na­

leżenia młodzieży do klubów sportowych, sta­
rać się o obniżenie podatków od zawodów, 
wreszcie uchwalono odłożyć wniosek o nlewy-
syłanle drużyny piłkarskie] na Olimpiadę, gdyż 
sprawa ta jest przedwczesna. 

Wybory nowych władz dały następujące 
wyniki: 
OOOOOOCDOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOO{V>OWOOWjywwOU(Jt)WC;>tJ 

Prezes — gen. Bończa-Uzdowskl. wicepre­
zesi — płk. Źołędziowskl, dr. Michałowicz, ini. 
Przeworski (przewodniczący wydziału gier I 
dyscypliny), major Jacheć (przewodniczący 
wydziału spraw sędziowskich), sekretarz — 
Inż. Merllński (zastępca Wilczyński), skarbnik 
— major Świątek (zast. kpt. Nlkolski). kapitan 

lOUOOOyOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOCDGOOOOOO 

związkowy —• Kałuża, rełerent zagraniczny — 
płk. Glablsz (zastępca Malow), rełerent wy­
szkoleniowy — inż. Kuchar, kronikarz — kpt. 
Zawrońskl. 

Delegatami na walne zebranie Z. Z. wybra­
no dr. Zołędzlowsklego 1 dr. Michałowicza. 

Porażka pięściarzy warszawskich 
. .„ ,, Zjednoczone zwycięża Polonię 1Z:4.—Finały młodzików 

H I . „ . H „ „ „ 
które odbyły się w sali Geyera Jako przedmecz cych Już od początkowego gongu, a grad clo 
spotkania drużynowego Zjednoczone — Polonia sów ze strony Augustowlcza przyniósł na po-
w przeciwieri. do ćwierć 1 półfinałów stanęły na J czątku U-go starc'a c'os decydujący, 
całkiem niezłym poziomie | były naogół cle- W wadze piórkowej Kulibabka (Geyer) po-
<awc. Najlepiej obok Kowalewskiego z IKP-,! konał po ładnej walce na punkty Madela (ŁKS). 

Finisz należał coprawda do Madeja, jednak w 
sumie zwycięstwo Kulibabki było zasłużone. 

W wadze lekkiej Kowalewski (LKP) poko-
doskonalc wypadł Damski I I I ; wyróżni! się 
nał wysoko na punkty Szymańskiego (Wlma). 
W I-e] rundzie Szymański bron! się ambitnie, 
jednak Kowalewski Jest znacznie szybszy | tech 
nicznie lepszy, 
przewaga lego 
otrzymał dwa upomnienia 

W wadze średnie] Mirowski (G) znokauto­
wał w Ill-eJ rundzie Kosińskiego (ŁKS). Począt 
kowo przeważa Kosiński. Mirowski nabył nie­
potrzebnych manier (np> kręcenie głową), co 

tkóry zresztą brał już parokrotnie udział w po 
ważniejszych meczach swego klubu, zaprezen­
tował się Augustowlcz z Geyera, zaawansowa­
ny technicznie | posiadający „nerw" bokserski-

Wynik! i przebieg pięciu finałowych walk 
były następujące: 

W wadze musze) Popielaty (IKP), który nie 
wyjechał pomimo zapowiedzi na mecz z 1KB-
do Świętochłowic, rozprawił się gładko z Ra-
koczem (BK). Bar-kochbiak wykazał się dużą 
wytrzymałością, a w Ill-ej rundzie odgryzał 
się nawet całkiem nieźle. 

W wadze koguciej Augustowlcz (G) zno­
kautował w 3 min. 41 sek. Wajnberga z Taj-

wyrównanej, w Hl-eJ zamachowy Mirowskiego 
zawadził celnie o szczękę przecwnlka, który 
Idzie na deski do S-cIu a w chwilę późnie] zo­
staje wyliczony. 

Zwycięstwo łódzkie] drużyny fabryczne] nad 
Polonią warszawską było w pełni zasłużone. 
Goście coprawda byli mocno osłabieni brakiem 
Jańczaka, Sowińskiego I innych a pozatem dwa 
punkty oddali w wadze półciężkie] walkowe­
rem, Jednak łodzianie lako całość mieli swó] 
dobry dz !eń. Cyran wraca do swe| dawnej lor-
ray, Kljcwski zdołał się uporać z rpprezentan-

tak że w następnych rundach! tem stolicy Małeckim, a Stanlkowskl całkiem 
Jest coraz większa. Szymański ] dobrze wypadł w wadze pólśrednle]. W Polonii 

przykremu wypadkowi skręcenia nogi uległ Ma-
Zawlódł reprezentant Warszawy Łuka-

Pięściarze krakowscy w Pabianicach 
Wisła remisuje z Kruszeenderem 

Przyjazd pięściarzy krakowskiej Wisły do przegrał na punkty z Kubiakiem. W lekkiej 
Pabianic wywołał nienotowane zainteresowa- I Mieczyslawskl (Wisła) wypunktował Osieję. 
nie, ściągając na widownie około 1000 osób. i W półśredniei Moczkowski zdobył dla Wisły 
Zawody miały przebieg interesujący i zakon-' 
czyły się wynikiem remisowym 7:7, krzywdzą­
cym nieco zespól pabianicki. 

W wadze muszej Juszczyk (W) pokonał na 
punkty Grambora. W kogucie! krakowianin 
Bałucki przegrał już w pierwszej rundzie przez 
k. o. z Richterem. W piórkowej Grela (Wisła) 

Warszawa nie dba o presi 
Hokeiści stołeczni zaniedbali tournee po Rumunfi 

przegrywając pierwszy mecz 
Warszawa. 23 lutego. , szy domaga się kierownik ekspedycji, Krygier, 

kostiumów, bowiem druży 

dwa punkty walcowerem spowodu niestawienia 
się Kiiańskiego. W średniej Żbik (Wisła) remi­
suje z Krawczykiem. Krawczyk zasłużył na 
zwycięstwo. W półciężkiej Kraszewski (KE) 
wygrywa w drugiej rundzie przez techniczne 
k. o. z Zientkiewiczem. 

Sędziował w ringu p. Wrocławski. 

W Bukareszcie goszczą hokeiści warszaw­
scy, którzy udali się tam pod wodzą pp. Chrza­
nowskiego i Krygiera. Wyjazd ten określić 
można tylko skandalem, bowiem do tego waz-
nego spotkania wvjechali warszawianie nietyl­
ko że w składzie mocno osłabionym brakiem 
olimpijczyków, ale jeszcze bez Staniszewskie­
go, Materskiego i Szabłowskiego. W dniu o-
negdaiszym nadesłał kierownik ekspedycji, 
Krygier, alarmujący telegram, by zawodników 
tych za wszelką cenę zwolnić i skłonić ich do 
wyjazdu do Bukaresztu. Jest to tem dziwniej­
sze, że starano się przecież jeszcze przed wy­
jazdem drużyny o zwolnienie tych zawodni­
ków, co się jednak nie udało. 

Charakterystyczne, że w alarmującej depc 

wysłania również., 
na warszawska wyjechała do Rumunii bez 
kostiumów. 

Oczywista, że tak zorganizowana „wycie­
czka" do Rumunii musiała dać odpowiednie re­
zultaty Już w pierwszym meczu. Mecz ten ro­
zegrany jako spotkanie międzymiastowe War­
szawa — Bukareszt, . zakoczyl sie zwycię­
stwem drużyny rumuńskiej w stosunku 2:0 
(0:0, 0:0, 2:0). 

W drugim meczu między reprezentacją War 
szawy a reprezentacją Rumun j i udało się Po­
lakom odnieść zwycięstwo w stosunku 2:0. 
Bramki strzelili: Majkowski i Rybick'. Naogół 
gra była wyrównana 

Ś E ^ s k — t - ó d ź 2 : 0 
Międzymiastowy mecz; hokejowy 

ii!$lU!8ffllŁMtt!uKfl8M 

Marusarz czwarty 
na mistrzostwach Europy 

w Innsbrucku 
Innsbruck, 23 lutego-

W niedzielę odbył się w Innsbrucku konkurs 
skoków. 

Pierwsze miejsce zajął Birger Ruud (Nor­
wegia) uzyskując skoki 65, 62 i 63 m. 
. Z Polaków Marusarz zajął 4-te miejsce, ma­

jąc -skoki 56. 57, 62 mtry, a notę 322,8. Broni­
sław Czech zaiął 8-me miejsce ze skokami 52 
i pół, 55 i pół i 53 i pól, nota 302,7. 

Mimo fatalnych warunków atmosferycznych 
doszło do skutku spotkanie hokejowe drużyn 
Śląska 1 Łodzi. Gra naogół stała na niskim po­
ziomie. Miękki lód utrudniał w wysokim stop­
niu kontynuowanie normalnej gry. 

W drużynie Śląska doskonale zagrał bram­
karz, który w walce z napastnikami Łodzi wy­
szedł zwycięsko. Kasprzycki grał tylko pier­
wszą tercję, w dwóch następnych już nie u-
czestniczył. 

Łodzianie na ogół spisali sie dobrze. . Nie­
wątpliwie wpłynął na to udział w drużynie o-l 
limpijczyka Króla. Poza tem Dresler i Jakobil 
byli na poziomie. W obronie Neuman był lep-1 

szy od ciężkiego Frencla, który nie mógł for­
malnie poruszać się swobodnie na miękkim lo 
dzie. 

Naogół gra była równorzędna. W pierwszej 
tercji drużyny walczą bezbramkowo. 

Druga tercja przynosi prowadzenie gościom 
ze strzału samobójczego obrońcy łódzkiego w 
zamieszaniu podbramkowem. 

Trzecia tercja przynosi drugiego I, jak oka­
zało się, ostatniego goala Śląskowi ze strzału 
napastnika, oznaczonego Nr. 7. 

Zawody prowadził dobrze p. Szeraus 
Publiczności mało. 

łecki. 
sewicz, który walczył b. nieczysto, Natomiast 
również Wajman. Kolejność spotkań była na­
stępująca; W wadze musze] Wajman (Pol), po­
mimo ambicji Zaslny (Zj.) znokautował go w 
lll-ej rundzie po celnym ciosie w szczękę. 

W wadze kogucie] Damski I I I (Pol.) pokonał 
zdecydowanie na punkty Michalaka (Z].). Dam­
ski to zawodnik młody, szybki i agresywny. 
Michalak w lH-eJ rundzie Jest zamroczony i 
walczy nieczysto. 

W wadze piórkowe] Kijowski (ZJ.) wygrywa 
w II-ej rundzie przez techniczne k- o. z Małec­
kim. Pierwsza runda należy do Małeckiego 1 
Kijowski otrzymuje napomnienie. W II-ej run­
dzie Małecki inkasuje silny cios, idzie do 2-ch 
na deski, a następnie wycofuje się z walki, 
skręciwszy sobie stopę. 

W wadze lekkiej Cyran (Zj.) pokonał na 
punkty Łukasiewicza (Poi-). W pierwszem kole 
przeważa Łukasiewicz, który zbiera umiejętnie 
punkty z defenzywy. W H-el Cyran s:ę roz­
grzewa, walczy b. skutecznie I góruje do końca 
walki nad nieczysto walczącym przeciwnikiem. 

W drugie] parze wagi lekkie] Dobras (ZJ.) 
pokonał na punkty Ciszewskiego (Pol.). War­
szawianin, który poprzedniego dnia walczył w 
finałach mlstrzowstw stolicy kl- B. wykazał 
godną podziwu wytrzymałość. W Il-ej rundzie 
zalnkasowal on szereg bolesnych haków, lecz 
ani na chwilę nie znalazł się na deskach, a w 
lll-ej rundzie przeszedł do ofensywy. W sumie 
wygrał jednak Dobras zasłużenie. 

W wadze półśredniei Stanlkowskl pokonał 
wysoko na punkty Kozlnowa, który Jako tako 
przetrzymał do końca walki, aczkolwiek w ll-c-i 
rundzie znalazł się trzykrotnie na deskach: do 
6-ciu, 8-iu i 9-ciu-

W wadze średnie] Bartosiak (Zj.) pokonał 
przez techniczne k. o. w lll-ej rundzie bojaźll-
wle walczącego Damskiego I (Pol.) I w wadze 
półciężkie] Jaskóła (Z].) zdobył punkty walko­
werem wskutek braku przeciwnika. Sędziował 
w ringu b. dobrze p- Czernik. Publiczności ok. 
500 osób. > 

Hokeiścó Cracovi? 
zwyciężają na Śląsku 

Katowice. 23 lutego. 
Na Śląsku gościli hokeiści Cracovii, którzy 

rozegrali w Siemianowicach spotkanie z kom­
binowanym zespołem, złożonym z graczy Sie­
mianowickiego Klubu Hokejowego i Śląskiego 
Kil. Spotkanie zakończyło się łatwein zwycię­
stwem krakowian w stosunku 4:0 (1:0. 0:0, 3:1) 

Gru sportowe w Łodzi 
Ł.K.S. 1 H.K.S. mistrzami w siatkówce 

Mimo nieukończenia rozgrywek o puhar P- czu. Sukces ten zyskuje jeszcze na wartości, 
/ » i"> l iii 1 _ • I • _ * i. 1 ; —> _ ,1., ...„£... n nA ttwmnn 4a lin r /•» A i-L- i cr r T 11 Z. G Ś. w siatkówce męskiej i żeńsk;ej, zo­

stali już defltywnle wyłonieni mistrzjwie; Sta­
le się to po meczach ŁKS. — SKS. (siatkówka 
męska) oraz HKS. — ŁKS (siatkówka żeńska) 

Reprezentai:'.;m ŁoJzi w rozgrywkach mię-
'dzyrkręgowych o puhar P. Z. G. >• w konku-
re. cji męski-;! b-ri^e Ł. K. 5.. ktVy zasłużenie 
pokonał swego groźnego konkurenta S- K. S-
Mecz tych zespołów był b. ciekawy. Zawod­
nicy walczyli zawzięcie o każdą piłkę. Charak­
terystyczne, że w obu partjach Czerwoni zwy­
ciężyli Strzelców w identycznym stosunku, 
punktów. U zwycięzców najefektownlej zagrała i 
para Lindner — Stefaniak oraz Traczewski. W j 
SKS- dobrze sp;sali się: Groblewski, Zieliński i 
Grabski. 

W konkurencji żeńskiej pierwszą lokatę 
zdobył HKS., nie przegrywając żadnego me-

gdy weźmiemy pod uwagę, że harcerki grały 
mecze bez Hołyszewskiej, Wilmańskie W. 1 Bo 
gusówny. Młode zawodniczki spisały się naa-
spodziewanic dobrze, a zwłaszcza Źelżanka L. i 
Wilmańska Z. 

Wyniki wczorajszych spotkań przedstawia­
ją się następująco: 

Siatkówka żeńska 
Ł. K. S. — T. U- R. 2:0 (15:5, 15:1). 
Zjednoczone — IKP. 2:0 walc-
HKS. — IKP 2:0 walkower 
HKS. — Zjednoczone 2:0 (15:12. 15:21 
HKS. - ŁKS. 2:1 (15:5. 12:15, 15;5) 
HKS. - TUR. 2:0 (15:4, 15:12) 

Siatkówka męska: 
SKS. - HKS. 2:0 (15:13, 15:4) 
ŁKS. — HKS. 2:0 (15:3, 15:4) 
ŁKS. — SKS- 2:0 (15:11, 15:11). 

WIMA mistrzem 
okręgu w zapasach 

W dniu wczorajszym miał się ddbyć w sali 
Wimy przy ul. Rokicińskiej ostatni mecz o mi­
strzostwo drużynowe okręgu w zapasach mię­
dzy Wimą a Kruszeenderem. Pabjaniczanie je­
dnak nie przyjechali, wobec czego zwycięstwo 
przypadło Wimie walkowerem. Tem samem 
Wima zdobyła ponownie tytuł mir.trzo okręgu. 

Joskowicz mistrzem 
ping-pongowym Łodzi 

W sobotę wieczorem zakończone zostały w 
Łodzi indywidualne nrstrzostwa plng-pongowe. 
Tytuł mistrza zdobył Joskowicz (Hakoah) 
przed zawodnikami Makkabi: Zajdemanem, Kan 
torem i Rubinem. 

Sonia Henie 
ponownie mistrzynią świata 

Paryż, 23 lutego. 
W Paryżu zakończone zostały mistrzostwa 

świata w jeździe figurowej pań na lodzie- Pier­
wsze miejsce i tytuł mistrzyni zdobyła ponow­
nie bezkonkurencyjna Sonja Henie przed an­
gielką Taylor i szwedką Hulten. Sonja Henie 
zdobyła tytuł mistrzyni świata po raz 10-ty 
z rzędu. 

Niemcy—Hiszpania 2:1 (1:1) 
Sensacyjny mecz pśłk r i 

W Barcelonie odbył się, w obecności 70.000 
widzów, sensacyjny mecz piłkarski Niemcy — 
Hiszpania. Zwyciężyli niespodziewanie Niem­
cy 2:1 (1:1), dla których obie bramki zdobył 
Fath. 
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Kwestia austriacka 
Spoiny front Plałef Enleniu 

Białogród, 23 lu tego . 
( P A T ) P r e m j e r o w i e J u g o s ł a w j i S to -

j a d i n o w i c z i Czechos łowac j i H o d ż a p r z y 
j ę l i o godz. 20-ej p r z e d s t a w i c i e l i p rasy . 
Na p r z y j ę c i u te rn o d c z y t a n o nas tępu jący 
k o m u n i k a t u r z ę d o w y o o d b y t y c h w B i a 
ł og rodz ie n a r a d a c h : 

P r e m i e r o w i e i m i n i s t r o w i e s p r a w za­
g r a n i c z n y c h Czechos łowac j i i Jugos ła ­

wj i na o d b y t y c h dn ia 22 i 23 l u tego w B i a 
ł og rodz ie n a r a d a c h b a d a l i obecne p o ł o ­
żenie m i ę d z y n a r o d o w e ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków nad Duna­
jem. P o w y m i a n i e op in j i s t w i e r d z i l i zgod 
ność s w o i c h p o g l ą d ó w na w s z y s t k i e za­
gadn ien ia , k t ó r e zna laz ł y się na po rzą -
k u d z i e n n y m z p o w o d u os ta tn i ch w y d a ­
r zeń w dz iedz in ie m i ę d z y n a r o d o w e g o 
życ ia p o l i t y c z n e g o i gospodarczego . 
Zgodnie wyrażono życzenie, aby stosun­
ki miedzy państwami iaknajpredzcj do­
szły do uzdrowienia i polepszenia, do 
czego oba państwa w ramach Małej En-
tenty od wielu lat dążą. O ż y w i e n i t e m i 
u c z u c i a m i m i n i s t r o w i e Wyrazi l i pogląd, 
że dążenia obu państw w sojuszu z Ru­
munią zmierzać bedą także i w przysz­
łości do utrzymania możliwie najściślej­
sze! nrzyjaźni pomiędzy narodami na 
podstawie zasad prawa międzynarodo­
wego i ookoiu, znajdujących wyraz w 
pakcie Ligi Narodów, i oparłym na nim 
systemie zbiorowego bezpieczeństwa. 

W s tosunku do zagadn ień z i e m n a d -
duna jsk i ch , H o d ż a i S t o j a d i n o w i c z . s tw ie r 
dzają, że oba i c h p a ń s t w a w r a z z R u ­
mun ią d ą ż y ł y zawsze do u r z e c z y w i s t n i ę 
n ia lo ja lne j w s p ó ł p r a c y ze w s z y s t k i m i 
z a i n t e r e s o w a n e m i p a ń s t w a m i . T r o s z c z y ­
ł y się one o usun ięc ie w s z y s t k i e g o co m o 
Cjło u t r u d n i a ć s p r a w i e d l i w e i t r w a ł e roz 
w i ą z a n i e t y c h zagadn ień . Czechos łowa ­
cja i Jugos ław ia , j a k o na leżące do M a ­
łej E n t e n t y , o d d a w n a d a ł y d o w o d y swe 

go c a ł k o w i t e g o z rozum ien ia d la poży tecz 
nośc i śc is łe j w s p ó ł p r a c y gospodarcze j 
p a ń s t w n a d d u n a j s k i c h . Oba j m i n i s t r o w i e 
s t w i e r d z i l i , że jest kon iecznośc ią t e n d e n 
cje p o w y ż s z e p o p r z e ć w m y ś l dążeń M a 
lej Ententy, a dla dobra wszystkich 
p a ń s t w n a d d u n a j s k i c h . Dążen ia te n ie są 
w y m i e r z o n e p r z e c i w j a k i e m u k o l w i e k 
p a ń s t w u , a p r z e c i w n i e , zmierzają do wza 
jemnej pomocy. W tym celu państwa 
naddunajskie winny liczyć na poparcie 
innych, a osobliwie wielkich mocarstw 
Europy Środkowej i Zachodniej. W t a -
k i e m z rozum ien iu r zeczy C z e c h o s ł o w a ­
cja i Jugos ław ja w ścis łe j i n i e r o z e r w a l ­
ne j w s p ó ł p r a c y z R u m u n j ą chcą w obec 
n e m p o ł o ż e n i u o d d a w a ć iakna j lepsze u -
sług i i de i p o k o j u powszechnego i w s p ó ł ­
p r a c y m i ę d z y n a r o d o w e j . 

Próbna Jazda 
na Myślenickie Turnie 

Zakopane, 23 lutego. 
(PAT) . W odbywającem się w dal­

szym ciągu na kolejce l inowej na Kas­
p r o w y Wie rch badaniu komiśyjncm 
wzię l i udział podsekretarz stanu Bob­
kowsk i i wojewoda k rakowsk i dr. Ś w i -
talski, k tó rzy wraz z wyższymi urzęd­
nikami ministerstwa komunikacj i odbyl i 
dziś próbną jazdę na Myślenickie Tur -

Wybuch na statku-cysternie 
Nowy Jork, 23 lutego. 

(PAT) . Z Jacksonvil le donoszą: Na 
statku - cysternie „A lber t H i l l " , o w y ­
porności 7115 ton w kilu nastąpiła eks­
plozja, co spowodowało pożar. Po ki lku 
godzinach ogień zdołano ugasić, lecz 4 
marynarzy zginęło. Wypadek w y d a r z y ł 
się w odległości 200 km. od brzegów po 
łudniowej Karol iny. 

Święto narodowe Estonii 
18-ta rocznica ogłoszenia niepodległości 

Tal l in , 23 lutego 
(PAT) Estonja obchodzi jut ro 18-ta 

rocznicę niepodległości. Odbędą się w o ­
bec tego w Tall inie oraz we wszystk ic l i 
garnizonach wo jskowych rewje w o j ­
skowe. Pozatem w Tall inie urządzana 
jest uroczysta kademja, podczas k tóre j 
przemawiać będzie g łównodowodzący 
generał Laidoner, wieczorem zaś prezy­
dent państwa Paets w y d a przyjęcie i 
raut z udziałem członków rządu i ciała 
dyplomatycznego. 

Tal l in , 23 lutego. 
(PAT) P ierwszy dzień referendum 

ludowego przeszedł w ca łym kraju spo­
kojnie p rzy dużej stosunkowo f rekwen­
cji glosujących. 

Wed ług prowizorycznych obliczeń, 
w Tal l inie stanęło dziś do urn w y b o r ­
czych zgórą 30 procent uprawnionych 
do glosowania. Również w okręgach 

wiejskich dał się zauważyć dość l iczny 
nap ływ głosujących. Okolicznością 
sprzyjającą by ło to, że dzisiaj w całej 
Estonji panowała piękna, słoneczna po­
goda oraz mróz. Również na zwiększe­
nie f rekwencj i wp łyną ł dzień świątecz­
ny. Przebieg obecnego plebiscytu, któ­
r y ma zdecydować o zmianie istniejącej 
konstytucj i jest prawie taki sam, jak w 
roku 1933, gdy również w drodze refe­
rendum ludowego konstytucję tę uchwa 
lono. Frekwencja pierwszego dnia w y -

j nosiła wówczas także około 30 procent. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

Pszczoły w roli szpiegów 
w wojnie przyszłości 

„T imes " donosi: Jeden z niemiec­
kich generałów zapewnia, że w następ­
nej wojnie odegrają pszczoły wybi tną 
rolę w charakterze szpiegów. Posiada­
ją one, jak wiadomo, silny instynkt nie 
omylnego odnajdywania drogi do do­
mu. 

Przy tem jest możl iwe w y m a l o w a - j 
nie grzbietu pszczoły dowolna barwą. ! 
Szpieg, obserwujący dany teren w y ­
puści rój pszczół pomalowanych na ko \ p o z b a w i e n i u oby 
lor np. b łęk i tny i b ia ły, pszczoły po - ; b y ł e g o w i c e k a n c 
wrócą do swoich ul i , a dane barwy | n r 7 V w ń r l r v T-u/in-
stanowić będą tajemny szyfr po rożu- ! 
m iewawczy . 

Próby tego rodzaju dokonano osta 
tuio w Rodezji z dodatnim wyn ik iem. 

przy ul. Krzemleiilecklel I 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarzqd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 
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B. wicekanclerz—Winkler 
pozbawień;/ obywatelstwa 

austriackiego 
Wiedeń, 23 lu tego . 

( P A T ) P r e z y d j u m po l i c j i og łasza o 
w a t e l s t w a aus t r i ack iego 

c le rza W i n k l e r a , b y ł e g o 
p r z y w ó d c y z w i ą z k u ch łopsk iego , k t ó r y 

i po p o w s t a n i u n a r o d o w o - s o c i a l i s t y c z -
j n e m w l i p c u 1934 r. zb ieg ł do Czecho-
i s ł owac j i . 

DOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 66 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5—9 pp., 
w niedziele I święta od !•—L 

i fROJTER 
chor. skory, włosów 
i w e n e r y c z n e 
NARUTOWICZA 24 

Tel. 262-61. 
przyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w. 

w niedz. od 9—4-ej. 

DR. MED 

Al. Kopciowski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-e l wlecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopeiowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 TEL.122-59 

1 FI 

K A R U Z E L A 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
ULUBIONA LEKTURA MŁODZIEŻY i DZIECI 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI,, 
Piotrkowska Ns 4 9 Piotrkowska Ns 49 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję równie* wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, I I I p. 

hi 
Rozmaite 

P i e r w s z e 
P r v w a l ne P o n ę t o w i e L e k a r s k i e 

D o k t ó r 

HENRYKÓWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
ul. TRAUGUTTA 9 
front I-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz. 
niedz. 1 święta od 9-12.30. 

T e l e f o n 
Legjonów 6 

(Zielona) 12-333 
czynne bez przerwy całą dobą. 

Szybka pomoc lekarska we wszystk ich specjalnościach 

P O K Ó J 
UMEBLOWANY 

wszelkiemi wygodami i telefonem 
DO WYNAJĘCIA, 

Nawrot 2, Ir. II p„ m. 31 
III brama od rogu Piotrkowskiej. 

Poszukiwana suszarka 
w dobrym stanie „kalander stojący" 
od 16 do 18 bębnowy, szerokość bęb­
nów do 225 cm. — Oferty sub: „Na­
tychmiast'1 do Biura Ogłoszeń Fuchsa 

Piotrkowska 87. 

DR. MED. 

H . Różanes 
Specjalista chor. wenerycznych, skór­

nych 1 seksualnych 
Narutowicza 9, 

front, II piętro, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 9—1 1 od 5—9 w. 

Dr. MED. 

b. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

C E G I E L N I A N A 15 lelef. 149-07 
przyjm. od 8—11 1 od 6—9 w. W 

niedziele i święta od 9—1 pp. 

KUPIE używany maszynę do szycia 
rękawiczek skórzanych. — Oferty pod 
„Zaraz 100" do „Republiki". 24 

LUZER G rojsman, Łódź, Pieprzowa 
12, zagubił świadectwo przemysłowe, 
wydane przez 7 urząd skarbowy. 24 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sq najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia "zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
nie na maszynie do domu- Ceny b- n s 
•kie Wiadomość tel. 101-11-

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) nJz'e-
la lekcj1 gry fortepianowej oraz jęz-
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu- O. Hurwicz • Sztyllerowa 
Południowa 23, fn. 9. 

na s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

© Z a w a d z k a Q 
Wejście p. brumę 
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DZIA, MIEJSKI: 133-23: DZIA, GOSPODARCZY: 211-66: DZIA, Ug: K̂ SEMA*. "CG IŁ^gSl. ̂ SS^ J S^^TJ^^^ 
PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Lodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zt. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu zl'* 7.— TRFOSLCC-.n̂. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C MM X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaieczynowe I zaślubi-
nowe w teście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.- . Drobne za słowo 15 gr- najmniel 
zl. 1 50; ^oszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszeni}" zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tc| sa­
mej treści co oierwsze. — Omyłki, któtr 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zspłaty lub nowtórzenia ogłoszenia 

Z . wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. , ogr. odp. Wacław Smólskl Redaktor odp. Wacław Smó.skl Druk .Republiki" . " l o d a . Piofkowska 49 i fil 


